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Inne Niemcy
W Międzynarodowym Dniu 

Walki o Pokój do Frankfurtu 
nad Odrą udała Sie 300-oso- 
bowa ■ delegacja robotników 
polskich, a do Szczecina przy 
była grupa kolejarzy niemiec 
kich. Po raz pierwszy od 
chwili zakończenia wojny na 
stąpiła wymiana tak licznych 
przedstawicieli między Niem­
cami a Polską, wymiana, ma­
jąca na celu zadokumentowa 
nie zbliżenia dwóch narodów, 
które w przeszłości tak wiele 
dzieliło.

Aby Polacy mogli podejmo 
wać gości niemieckich, mu­
siały się dokonać u naszych 
zachodnich sąsiadów wielkie 
przemiany. Proces przeobra­
żeń w radzieckiej strefie Nie 
miec pozwala nam porzucić 
rezerwę, z jaka słusznie przez 
ubiegłe lata odnosiliśmy się 
do byłych wrogów. Dziś sy­
tuacja iest jasna.

Wyraźnie widzimy, że w 
Trizonii, gdzie anglosaskie 
władze okupacyjne zrazu to­
lerowały, a dziś już jawnie 
inspirują rewizjonistyczny 
ruch — kwitnie neofaszyzm 
W tzw. „rządzie" zachodnio- 
niemieckim zasiadają byli f)0 
plecznicy Hitlera i pospolici 
zbrodniarze wojerini. Z try­
buny tzw. parlamentu w 
Bonn padają hasła odweto­
we, których nie powstydziłby 
się sam fuehrer.

„Ale są i inne Niemcy — 
Niemcy demokratyczne" — 
jak powiedział minister Skrze 
szewski w Szczecinie. W ra­
dzieckiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech władze radziec­
kie dowiodły, że można stłu­
mić hitlerowskie upiory. Wła 
dze radzieckie na wschod­
nich terenach pomogły odżyć 
czynnikom demokratycznym. 
Zwycięstwo tych demokra­
tów jest rękojmią pokoju i 
dobrych sąsiedzkich . stosun­
ków między Polską a Niem-

Również w strefach zachód 
nich ' SE! szczerzy demokraci 
wprawdzie szczuci i prześla­
dowani. Nawet tam, w Bonn 
ponad wściekłość, wrzawę 
reakcji. zagzmiał odważny 
.głos Maxa Reimanna, przew. 
Komunistycznej Partii Nie­
miec. który 'oświadczył: — 
„Przyjmujemy granice na 
Odrze i Nysie jako granice 
pokoju".

Nie mogą w Polsce minąć 
bez echa słowa Kurta Jaege- 
ra, przewodniczącego Zw 
Zaw. Kolejarzy niemieckich:

„Przybyliśmy do Szczecina 
by wam powiedzieć, że lu­
dzie wschodniej części Nie­
miec stają się już innymi 
ludźmi, że pragną pomóc 
wam leczyć rany, które wara’ 
zadali niemieccy zbrodniarze 
faszystowscy, że pragną choć 
w części naprawić zło, które 
wam wyrządzone!“

I mamy prawo przyjąć z 
zaufaniem słowa przewodni­
czącego' niemieckich wolnych 
związków zawodowych, Her­
berta Warnke, który oświad­
czył We Frankfurcie wobec 
gości polskich: — „Precz z 
wojną! Niechaj już nigdy mię 
dzy naszymi narodami nie'bę 
dzie wojny. Ta granica na 
Odrze niech będzie granicą 
pokoju, która połączy nas w 
trwałej przyjaźni.1“

Powstają nowe .Niemcy. Re: 
zultaty dotychczasowego pro­
cesu demokratyzacji i reedu­
kacji pozwalają nam wierzyć 
że Zyskuiemy u zachodnich 
jranic dobrego sąsiada, że 
ćiemokratyczne Niemcy wnio 
są poważny wkład w dzieło 
walki o pokói. (efbe)

Kryzys gabinetowy we Francji

Rząd premiera Queuille’a 
podał się do dymisji

B rak  porozumienia w sprawie pfae i cera
PARYŻ. (PAP) W środę w południe • rząd pre­

miera Queuille‘a podał się do dymisji.
Decyzja zapadła na nadzwyczajnym posiedzeniu 

gabinetu, na którym po burzliwej dyskusji mini­
strowie nie zdołali osiągnąć porozumienia w spra 
wie problemu płac i cen.

Z całej Francji nadchodzą 
coraz liczniejsze wiadomości 
o wspólnej akcji organizacji

związkowych w obronie wa­
runków życia mas pracują-

Hola rządu węgierskiego
w sprawie Niemiec

BUDAPESZT (PAP). — 
Rząd Węgierskiej Republiki Lu 
dowej wystosował do rządów 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji i- 
dentyczne noty, dotyczące pro 
blemu niemieckiego.

Rząd węgierski —■ czytamy 
w nocie — uważa za koniecz­
ne stwierdzić, że samowolne u- 
tworzenie separatystycznego 
rządu zachodnio - niemieckie­
go w Bonn przez USA, Wielką 
Brytanię i Francję — jest 
sprzeczne z interesami pokoju

Rząd węgierskiej republiki 
ludowej zgadza się całkowicie 
z notą Związku Radzieckiego, 
którą w dniu 1 października 
b.r. otrzymali przedstawiciele 
dyplomatyczni Stanów Zjedno 
ezonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji .w Moskwie. Nota Zwią 
zku Radz., jąk cała dotychcza 
sowa polityka Zw. Radz. 
służy' sprawie pokoju i demo­
kracji, a, więc tym interesom,
0 które rząd Węgierskiej Re­
publiki Ludowej dotąd walczył
1 o które zamierza w przyszło 
ści walczyć.

WARSZAWA. (PAP) Sekre 
tarz Światowej Federacji 
Związków Zawodowych czło 
nek C.R.Z.Z. Bolesław Ge­
bert udzielił przedstawicielo­
wi PAP wywiadu, w którym 
1 omówił działalność już zor­
ganizowanych Międzynarodo-

Tito wzywa 
„ustaszi"

do powrotu
PARYŻ. Pewna ilość Jugo­

słowian, agentów gestapow­
skich, przebywających w obo­
zie Medeline w Rien, powró­
ciła obecnie do kraju, wezwa­
na przez rząd Tito. Jugosło­
wianie ci — to dawni „usta- 
szi“ , którzy wysługiwali się 
Niemcom w czasie' wojny a po 
roku 1944 znałeźłi schronienie 
w Niemczech i innych krajach, 
po czym zostali umieszczeni 
w obozach dla DP.

LONDYN. (PAP) Natych­
miast po wielkiej manifesta­
cji zwolenników pokoju w 
Londynie, brytyjski minister 
spraw wewnętrznych Chuter 
Ede wykorzystał protesty 
przeciwko zamierzonemu po­
chodowi zwolenników faszy­
stowskiej partii Mosley‘a dla 
wydania zakazu organizowa­
nia wszelkich manifestacji 
politycznych w ciągu najbliż 
szych trzech miesięcy.

W DNIU 2 PA?.Q7.1ER>11KA 19-19 R. — W MIĘDZYNARODOWYM 
DNIU WALKI O POKÓJ, WE WSI KAMIENIEC, POW. GOSTY­
NIN ODBYŁO SIĘ PRZEKAZANIE CIILOPOM BEZROLNYM NO 

WOWYBUDOWANEJ WSI PRODUKCYJNEJ

wych Zrzeszeń Związków Za 
wodowych (Departamenty 
SFZZ) oraz zobrazował ich 
rolę w zacieśnianiu brater­
skiej więzi między, pracują­
cymi całego świata.
■ Zorganizowano już — o- 
świadczył sekretarz' STZZ — 
7 międzynarodowych zrze- 
śzeń ZZ.

Najbliższe konferencje or­
ganizacyjne dalszych zrze­
szeń odbędą się: pracowni­
ków poczt, telegrafów i tele­
fonów w Berlinie, w paździer 
niku br., natomiast w listo­
padzie spożywców w Sofii i 
pracowników rolnych w Me­
diolanie. Ponadto w grudniu 
przewidziana jest konferen­
cja zrzeszeń kolejarzy. Kon­
ferencje innych zrzeszeń od­
będą się w 1950 r.

Naczelne władze. General­
nej Konfederacji Kadr skupia 
jącej część inżynierów, tech­
ników i urzędników admini- | 
stracyjnych wypowiedziały | 
się za wspólną akcja z Gene- i 
ralną Konfederacją Pracy 
(CGT).

Kierownictwo organizacji 
„Force Ouvriere" odbyło 
burzliwe zebranie, na którym 
powzięto uchwałę, protestu­
jącą przeciw ; decyzjom rzą­
dowym. Komunikat pominął i 
milczeniem sprawę wspólnej j  
akcji,’ Jednakże doły organi- 
zacji nawiązały już w wielu i 
wypadkach wspólną akcję z f 
CGT. Ferment w łonie „For- 
ce Ouvriere“ spowodował rze j 
komo „opozyGję" SFIO prze- ] 
ciw projektowanym posunię- j 
ciom Queuille‘ą, co stało się ! 
przyczyną kryzysu rządowe­
go.

Kongfesmuni
u pcitiśsźii

RZYM. -  Papież przyjął 
na audiencji pięciu amery­
kańskich kongresmąnów, człon 
ków kongresowego Komitetu 
Uchodźców. Podczas audien­
cji omawiany był „problem: 
uchodźców". Kongresmani o- 
czekują najwidoczniej, że pa  ̂
pież udzieli im rad. odnośnie; 
faszystowskich elementów, 
wśród bP, nadających się do 
imigracji.

W DNIU 26 WRZEŚNIA 1949 R. W ŁODZI NA KAROLEWIE 
OBECNOŚCI PREMIERA CYRANKIEWICZA NASTĄPIŁO OT WAR 
CIE NAJWIĘKSZEJ W POLSCE SZKOŁY PODSTAWOWEJ IM.

MAŁGORZATY ■ FORNALSKIEJ. _ ^

Niepodległości Libii
dom aga się Polska

NOWY JORK. (PAP) W 
dyskusji prowadzonej w Ko­
mitecie Politycznym General 
nego Zgromadzenia ONZ na 
temat b. kolonii włoskich za­
brał głos delegat Polski, am­
basador Wierblowski.

W wygłoszonym przemó­
wieniu mówca przedstawił 
stanowisko rządu polskiego 
odnośnie rozwiązania tego 
problemu.

Amb. Wierblowski wypo­
wiedział się za przyznaniem 
natychmiastowej niepodległo­
ści Libii oraz za pięcioletnim 
międzynarodowym powiernic­
twem nad włoskim Somali i 
Erytreą.

Delegat Polski podkreślił, 
że mocarstwa zachodnie przy 
rozwiązaniu problemu kolo­
nii włoskich mają na wzglę­
dzie nie interesy miejscowej

Uchwały Konferencji państw azjatyckich

H o len drzy m uszą się wycofać
z RepubSiki Indonezyjskiej

NOWY JORK (PAP). — W 
niedzielę zakończyła się w 
New Delhi po 4-dniowych obra 
dach konferencja. 19 krajów a- 
z jatyckich i muzułmańskich, 
poświęcona rozpatrzeniu spra­
y/y agresji holenderskiej w In-

W powziętych rezolucjach, 
przesianych przez premiera 
Hindustanu Pandit Nehru prze 
wodniczącemu Rady Bezpie­
czeństwa, konferencja zaleca 
niezwłoczne zwolnienie areszto 
wanych członków rządu indo­
nezyjskiego, wycofanie wojsk

holenderskich ze stolicy Indo­
nezji — Jogjakarty oraz stop­
niową ewakuacja pozostałych 
terenów republiki do 15_mar- 
ca 1950 r.

W tym samym terminie to 
jest do 15 niarca 1950 r. ma- 
być utworzony rząd tymczaso­
wy złożony z przedstawicieli re 
publiki indonezyjskiej oraz te­
renów, które w skład republi­
ki indonezyjskiej nie wchodzi­
ły. Z terenów tych wojska ho­
lenderskie mają być wycofane 
w terminie jaki ustali „komi-

j^iemcy zachodnie
©trzym ały n a jw ięce j d o la ró w

WASZYNGTON. Amerykań 
ski Departament Handlu- do­
konał obliczeń, stwierdzają­
cych, że w ciągu t. 1949, Niem 
Cy zachodnie otrzymały naj­

większą , ilość kredytów mar- 
shallowskich. „IV" Rzesza'* o- 
trzymała bowiem 983.000.fl00 
dolarów (nie licząc darów). -

ffi^e rou/ iec
sz e fe m  denuMufikacii

sja dobrych usług", lub inny or 
gan mianowany przez Radę 
Bezpieczeństwa. Władza nad 
całym terytorium- Indonezji ma 
być przekazana tymczasowemu 
rządowi Stanów Zjednoczonych 
Indonezji 1 stycznia 1950 ro­
ku.

ludności oraz zapewnienie 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa, lecz wzmoc­
nienie swych pozycji, naby­
tych na terenach b. kolonii 
włoskich, oraz kontrolę nad 
szlakami morskimi pomiędzy 
Gibraltarem i Adenem.

W przeciwieństwie do tych 
machinacji mocarstw zachod­
nich — oświadczył amb. 
Wierblowski — rząd polski 
podkreślał niezmiennie, że 
rozwiązanie -problemu b. ko­
lonii włoskich musi się opie­
rać na zasadzie przyznania 
natychmiastowej niepodległo­
ści wszystkim ludom kolo­
nialnym, które osiągnęły od­
powiedni poziom rozwoju, 
oraz zapewnienia postępowej 
ewolucji, umożliwiającej szyb 
kie uzyskanie niepodległości' 
tym narodom kolonialnym, 
które jeszcze nie osiągnęły 
wymaganego poziomu.

Amb. Wierblowski zażądał 
natychmiastowego wycofania 
z Libii wszystkich obcych 
wojsk i zlikwidowania istnie 
jących tam baz wojennych.

U tw orzenia ogólno-niem ieckiego rządu
żąda prof. Hickmann

BERLIN. (PAP) W ostat­
nich dniach we wszystkich 
kołach narodu niemieckiego 
mnożą się żądania utworze­
nia niezależnego rządu demo 
kratycznego dla całych Nie­
miec. Robotnicy licznych 
przedsiębiorstw Berlina i 
strefy radzieckiej . uchwalają 
rezolucje, proszące Niemiec­
ką Radę Ludową, która sta­
nowi w ich oczach jedyną 
legalną reprezentację ogólno- 
rriemiecką, by podjęła wszel­
kie niezbędne kroki w tym 
kierunku.

Żądanie utworzenia rządu 
ogólno-niemieckiego z siedzi­
bą w Berlinie wysunięto m 
in. na posiedzeniu Naczelne­
go Komitetu Partii Liberno- 
Demokratycznej w Lipsku,

Profesor Hickman, przedsta­
wiciel Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej w Saksonii, 
oświadczył w Dreźnie, że je­
go stronnictwo popiera 
wszystkie dążenia do zjedno­
czenia Niemiec wokół ogólno 
niemieckiego rządu demokra 
tycznego. Analogiczne oświad 
czeoie złożył na łamach „Na­
tional Zeitung“ przewodni-; 
czący Partii Narodowo-Demo 
kratycznej Boltz. Przewodni­
czący Demokratycznej Partii 
Chłopskiej. Ernst Golden- 
baum, stwierdził, że jedynie 
drogą utworzenia demokra­
tycznego rządu ogólno-nie­
mieckiego Niemcy mogą uzy­
skać niezależność i sprawied­
liwy traktat pokojowy.

"X !ŁW  W A  R T  E K 
6 października 1949 r.

Departam enty zawodowe
zacieśniają więź

Konszachty lotnictwa USA
m. qen. F ro n to

BERLIN.. Generał Robert 
Douglas, głównodowodzący lot 
riictwa amerykańskiego w 
Niemczech zachodnich wyje­
chał w poniedziałek z Madry­
tu do Lizbony. Jak dotych­
czas, nie podano oficjalnie żad 
nej wiadomości, sdnośnie celu 
wizyty gen. Douglasa u gen.

Franco. Tamtejsze koła ofi­
cjalne przypuszczają jednak, 
że posiada ona związek z roz­
mowami na temat udzielenia 
przez Hiszpanię wysp Balear- 
skich i Kartaginy, jako baz 
morskich dla floty amerykań-

HAMBURG. Erhard Ulm- 
lce, pełniący dotychczas obo­
wiązki szefa denazyfikacji w

Bad Seegeberg, został osta­
tnio zaaresztowany jako były 
hitlerowiec i crfonek S S ,  „



JBfe-Ł. S Ł O W O  P O L S K I E

Uznajemy n ąJ  
Chin ludoir>tti

Centralny rząd Chińskiej Re 
publiki Ludowej został już u- 
znany przez ZSRR, Polskę, Buł 
jarię, Czechosłowację, Rumu- 
hię i Węgry.

Istnienie młodej demokracji 
chińskiej zostało tedy po­
parte potężnym autorytetem 
‘pierwszego socjalistycznego 
państwa świata, jak rown.ez 
przez kraje demokracji ludo­
wej. Należy podkreślić, że Zw. 
Radziecki, żywiąc zawsze wici 
ką sympatię dla ruchów wyz­
woleńczych i mając dla naro­
du chińskiego głębokie uczucie 
jrzyjaźni, pierwszy ze wszyst- 
uch państw świata, uznał cen 
'tralny rząd.

Wieloletnia walka ludu chin 
skicgę' dobiega końca. Resztki 
fcuomintangu, usiłujące trzy- 
iiać się w południowych czę- 
ićiach kraju, rozbite i rozpro- 
izohe, nie mogą być poważnie 
jrane pod uwagę. Nie wiele 

*się też przyda krecia robota 
Amerykańskich imperialistów. 
Ostateczna klęska reakcyjnego 
reżimu Cziang-Kai-Szeka zbli­
ża się nieuchronnie.

Stworzenie rządu ludowego 
wywołało w całym świecie głę 
bokie wrażenie. Fakt ten ma 
jwielkie historyczne znaczenie. 
Zmiana układu sił na Dalekim 
Wschodzie wpłynie bowiem de 
ćydująco na dalszy rozwój wy 
darzeń. Powstanie nowego wiel 
kiego państwa ludowego prze­
kreśla plany podżegaczy wojen 
nych i stanowi ważki czynnik 
w walce o utrzymanie pokoju 
światowego.

Kierunek ideologiczny rządu 
chińskiego jest całkiem wyraź 
ny, a przyjęcie przez niego 
programu, uchwalonego przez 
konferencję konsultatywną do­
wodzi, że budowa nowych Chin 
będzie oparta na demokratycz 
nych, postępowych zasadach. 
Głęboką wymowę ma fakt, że w 
dniu stworzenia rządu został 
również zorganizowany stały 
Komitet Obrońców Pokoju.

Republika Ludowych Chin — 
jak głosi program polityczny, 
rządu — łączy się ze wszyst­
kimi miłującymi wolność i po­
kój krajami, przede wszystkim 
ze Związkiem Radzieckim, de­
mokracjami ludowymi i z cie­
miężonymi narodami oraz sta­
je w międzynarodowym obozi? 
pokoju i demokracji, celem 
wspólnego stawienia czoła im­
perialistycznej agresji i obro­
ny trwałego pokoju światowe-

Imperialiści anglosascy za­
czynają zdawać sobie sprawę, 
że ponieśli klęskę. Bardzo wy­
mowne jest oświadczenie „Ti­
mes^", że „bez względu na to, 
czy nam się podoba, czy nie, 
rząd Mao-Tse-Tunga jest rzą­
dem prawie 500 milionów lu- 
'dzi“. Oczywiście państwa za­
chodnie, a w pierwszym rzędzie 
St. Zjednoczone będą się stara 
ły odwlekać jeszcze sprawę u- 
znania rządu ludowego. Jednak 
nie wiele to pomoże, bo nic już 
nie zdoła odmienić faktu, że 
Chińska Republika Ludowa ist 
nieje i cieszy się poparciem 
i sympatią zarówno ludu chiń 
skiego, jak i całej demokracji 
świajayej.

Masy ludowe Polski, obser­
wujące od dawna z wielką sym 
patią walkę ludu chińskiego, 
powitały z radością decyzję 
Rządu R. P. uznania Chińskiej 
Republiki Ludowej i nawiąza­
nia z nią stosunków dyploma­
tycznych. Ten akt przyczyni 
się niewątpliwie do zacieśnie­
nia kont>’:tu gospodarczego i 
kulturalnego między obydwoma 
krajami i będzie stanowił 
wkład w dzieło umocnienia po 
koju światowego i podniesie­
nia dobrobytu narodów.

Eugeniusz Stańko

USA dąży do likwidacji
Im perium  Brytyjskiego

Plan podziału zachodniej Europy Anglia 49 Stanem Ameryki
WASZYNGTON. Stany Zjednoczone rozpoczęły 

nową politykę w stosunku do zachodnio-europej­
skich satelitów i W. Brytanii, Eksperci Amery-v 
kańskiego Departamentu Stanu w obliczu fiaska 
Planu Marshalla, niepowodzeń na wschodzie 1 za­
chodzie oraz w obliczu pogłębiającego się kry­
zysu w USA — zostali zmuszeni do opracowania 
nowego planu.

Pierwszą oznaką istnienia 
tego nowego planu było na­
leganie USA na dewaluację 
funta szterlinga.

Amerykański plan polega 
na oddzieleniu W. Brytanii 
od kontynentu, na podziele­
niu narodów atlantyckich na 
dwa obozy. Jeden z tych obo 
zów stanowiłby po angielsku 
mówiące narody, tj. W. Bry­
tania i Stany Zjednoczone, a 
drugi marjonetkowe państwo 
zachodnio-niemieckie, Fran­
cja, Włochy i kraje Beneluxu. 
Kraje, te mają być złączone, 
pomimo wszelkich niezgod­
ności i utworzyć „unię eko­
nomiczną".

Wpływowy amerykański ko 
mentator konserwatywnej 
„Herald Tribune“, Walter 
Lippman, pisze co następuje: 
„Rzeczywista polityka W. 
Brytanii polega na odseparo­
waniu się od Europy, która 
jest biedna i rozbita, celem 
szukania ratunku w  specjal­
nej unii Jte Stanami Zjedno- 
czonymi.“

„W Europie — pisze dalej 
Lippman — Bevin i Cripps 
uważani są za „izolacjoni- 
stów i imperialistów". Ich 
działalność w Waszyngtonie 
potwierdziła przypuszczenia 
europejskich przywódców, 
którzy odnosili wrażenie, iż 
„Bevin i Cripps brali udział 
w europejskiej współpracy

w ramach Planu Marshalla z 
wyraźnym wstrętem i jedy­
nie pod wpływem amerykań­
skiej presjt.“

Głównym czynnikiem w 
anglo-amerykańskiej kombi­
nacji będzie to. że Stany 
Zjednoczone rozpoczną zakro 
joną na szeroką skalę ofen­
sywę, zmierzającą do zlikwi­
dowania Brytyjskiej Wspól­
noty i przejęciu na siebie roli 
dziedzica brytyjskiego impe­
rializmu. W ramach unii bry 
tyjskie interesy na Środko­
wym i Dalekim Wschodzie 
oraz w Afryce mogą być prze 
kazane Stanom Zjednoczo­
nym, powodując jedynie nie­
wiele komplikacji, „ponieważ 
i tak wszystko pozostanie w

jednej rodzinie". Nieuniknio­
ną konsekwencją tego rodzaju 
związku będzie całkowite u- 
zależnienie W. Brytanii od 
Stanów Zjednoczonych.

Krótko mówiąc — stwier­
dza „London Times" — „W. 
Brytania stanie się 49-tym 
stanem TJSA.“

Plan ten zostanie zrealizo­
wany dopiero po wyborach 
powszechnych.

Amerykanie ciągłe jeszcze 
.uważają Churchilla za czło­
wieka, który potrafi skupić 
naród brytyjski wokół pro­
gramu, który oznaczać będzie 
całkowite zaprzepaszczenie 
suwerenności narodu brytyj-

450 m ilio no w y naród chiński
popiera pokój świaiowy

M anewry
w ojskowe

i filmy kowbojskie
Dziwni*, choć całkiem nieprzy­

padkowo zbiegły się daty pew-

Dnia 2 października miliony 
pracujących na całym świecie da­
ły wyraz swej ufności we własne 
‘siły — i przekonaniu, że ludz­
kość nie da się wciągnąć v> no-

przypadło uroczyste zakończenie 
wielkich manewrów ormii jugo- 
słowiańskiej, okraszone rozwlek­
łą i agresywną w każdym calu

Kilkaset milionów ludzi mówi 
jedno, Tito ‘zaś równocześnie mó­
wi co innego. Albowiem jako in­
dywiduum na wskroś oryginalne, 
Tito lubi wyrażać tylko swe u>łas- 
ne, osobiste i niczyje więcej po-

Kilkaset milionów ludzi jesz­
cze raz jednym głosem nawołuje

a Tito, z wypiętą piersią i cha­
rakterystycznie wysuniętym pod- 
bródkiem obwieszcza wszem i wo

znajduje się uj doskonałej kondy-

Tito ma przez cały czas swego 
przemówienia pełną gębę rozmai­
tych chwackich słówek o „sile ar 
mii", ,sprężystości", „woli" itp. 
Brzmi to wszystko niezwykle 
groźnie i zarazem... śmiesznie — 
właśnie w obchodzonym przez nas 
Dniu Pokoju.PEKIN (PAP). — Agencja 

Nowych Chin podaje tekst ode' 
zwy, skierowanej do ludności 
całego świata przez Chiński 
Komitet Obrońców Pokoju. 0- 
dezwa brzmi następująco: 

Chiński Komitet Obrońców 
Pokdju obwieszcza uroczyście 
światu: Naród chiński zdecydo 
wanie przeciwstawia się woj­
nie agresywnej i popiera po­
kój światowy*

Protest kobiet polskich
przeciwko skazan iu  Kett? Zevaos

Zarząd Główny Ligi Kobiet 
w imieniu wszystkich członkiń 
L. K.- wysłał do ONZ, do rzą­
du w Atenach i do Międzyna­
rodowego Komitetu Pomocy 
Walczącej Grecji w Paryżu 
list protestacyjny, domagając 
się uwolnienia Kętty Zevgos, 
bohaterskiej bojowniczki o 
wolność i niepodległość Grecji.

H enry W a llace  potępia
„Z im ną wolne"

NOWY JORK. (PAP) Ną
zakończenie ogólno-amęry- 
kańskiej związkowej konfe-* 
rencji w obronie pokoju w 
Chicago odbył się masowy 
wiec, który przeobraził się w 
potężną manifestację prote-

stu amerykańskich robotni­
ków i farmerów przeciwko 
reakcyjnej polityce kół rzą­
dzących USA i prawicowego 
kierownictwa amerykańskich 
Związków lawodowych.

Imperialiści amerykańscy i 
brytyjscy popierają resztki nie 
mieckich i japońskich siłfaszy 
stowskich, celem użycia ich ja 
ko pionków w nowym ataku na 
Związek Radziecki, Chiny i in 
ne kraje. Wszystko to dowo­
dzi - istnienia niebezpieczeń­
stwa nowej wojny agresyw-

My jednak wierzymy, że to 
niebezpieczeństwo można na 
pewno przełamać.

Dzisiaj światowy obóz demo 
kracji i pokoju, prowadzony 
przez Związek Radziecki, sta­
nowi potęgę bez precedensu. 
Potęga ta prześcignęła już si­
ły’ bloku imperialistycznego.

Związek Radziecki oświad­
czył ostatnio, że od pewnego 
czasu już posiada broń atomo­
wą, ale podtrzymuje «n  nadal

propozycję zniszczenia wszel­
kiej broni atomowej i pokojo­
wego zastosowania energii ato 
mowej. Oświadczenie to stano 
•wi ciężki cios dla podżegaczy 
wojny atomowej.

My naród chiński, staliśmy 
zawsze po stronie obozu demo 
kracji i pokoju. Zwycięstwo re 
wolucji chińskiej jest zwycię­
stwem tego obozu. Chcemy 
zjednoczyć się z naszym wiel­
kim sojusznikiem Związ­
kiem Radzieckim, zjednoczyć 
się z krajami demokracji 
ludowej i z ludźmi wszyst­
kich krajów w walce o obronę 
niepodległości i suwerenności 
każdego narodu i o trwały po 
kój światowy. Dlatego też po­
stanowiliśmy zwołać do Peki­
nu konferencję w obronie po­
koju światowego.

Pacciardi w Waszyngtonie
SpeUman w Rzymie

RZYM. Włoski minister o- 
brony, Randolfo Pacciardi u- 
dał się w sobotę do Waszyng­
tonu, celem wzięcia udziału w 
konferencji „komitetu obrony" 
Paktu Atlantyckiego.

Już po wyjeździe do USA 
misji włoskiej, przybył do 
Rzymu amerykański kardynał 
Speliman, który zostanie w 
dniu jutrzejszym przyjęty 
przez papieża.

Powódź we Włoszech
RZYM. — Prasa włoska po 

daje dalsze szczegóły katastro 
falnej powodzi w południo­
wych Włoszech w prowin­
cjach Campo Basso, Avellino, 
Casorta i Neapol. Liczba za­
ginionych sięga 300 osób. Wio 
le tysięcy ludzi straciło dach 
nad głową. W Benevento e- 
lektrownie i zakłady wodocią 
gowe zostały poważnie uszko 
dzone. W wielu miejscowo­
ściach wezbrane wody zerwa 
ły mosty i tory kolejowe. 
Zbiory na obszarach objętych 
powodzią uległy całkowitemu 
zniszczeniu. Szkody sięgają 
wielu miliardów lirów.

RZYM (PAP). — Według 
pobieżnych obliczeń, straty spo 
wodowane katastrofalną _powo- 
dzią w południowych Wło­
szech, szczególnie zaś w pro­
wincji neapolitańskiej, wyno­
szą około 7 miliardów lirów. 
Największe szkody ponieśli roi

nicy. Wody zniszczyły ponad 
10 tysięcy ha ziemi uprawnej i 
1.200 hektarów winnic.

Nazistowska „Reichspartei 
powstała w Niemczech zachodnich

BERLIN. W Niemczech za­
chodnich została utworzona 
nowa partia nazistowska, któ­
ra powstała z rozbicia nie­
mieckiej Partii Prawicowej

(Nationale Rechte). Nowa par 
tia, została nazwana niemiec­
ką socjalistyczną „Reichspar- 
tei“ i głosi otwarcie program 
nazistowski.

strateg do marnych intryg, do­
jąc pełny upust swemu niepraw­
dopodobnemu tupetowi, usiłuje 
także coś nie coś powiedzieć na 
temat procesu Rajka. Jesteśmy 
zrazu szczerze zainteresowani: mo 
że jakieś ciekawe wyjaśnienie o 
charakterze merytorycznym?

Nie, skądże podobna myśl! Ti­
to, podobnie jak jego kamrat
nic do powiedzenia w tej sprawie 
i gdyby był trochę mniej bez­
czelny, siedziałby przynajmniej 
cicho. Ale juk tu nie wykorzy­
stać zapasu niezawodnej „argu­
mentacji" w postaci niewyszuka­
nych obelg pod adresem ZSRR 
Przeto Tito chętnie ima się tych

chętnym wyścigu oszczerstw na­
szą miłą radiostację „Madryt".

Oczywiście, tego rodzaju napast 
liwe wystąpienie Tita, które wy­
padło właśnie w dniu pokoju, 
zostało skwapliwie podchwycone 
przez reakcyjną prasę anglosaską. 
Nagłówki „Daily Mail'6w“ i

nach i projektach swego pupila. 
Francuski, półurzędowy „Le Mon 
de" jest zdania, że titowcy przy­
stąpią niebawem do paktu atlan­
tyckiego, albowiem — jak twier­
dzi ich minister Bebler — „Ju-

Groteskowa „popularność" Tita 
w kołach wielkokapitalistycznych

wódkę gorzką...
Hm, zdarza się niekiedy, że

D e le g a c je  kobiet z  całej Polski 
obradują we Wrocławiu

o nowych formach pracy świetlicowe!
We Wrocławiu rozpoczęła 

się dwudniowa ogólnokrajowa 
konferencja wydziałów świetli 
cowych Ligi Kobiet. Na konfe 
rencję zjechały kierowniczki 
świetlic i referatów świetlico­
wych z całej Polski, by omó-

SZCZECIN. — W okolicy 
jeziora Łeba w powiecie słup- 
fekim pojawiły się 2 pary rzad 
kich w Polsce łosi. Nad jezio 
(■em Gardno spostrzeżono dwa 
Btadka łabędzi i kormoranów.

SZCZECIN. Na Bałtyku pa 
nuje gwałtowny sztorm. Siła 
wichru dochodzi do 9 stopni 
Beauforta. Rybacy przerwali 
połowy.

S p o t k a n i e
dwóch

„spi‘tna!is<ów"
RZYM. Minister spraw we 

Wnętrznych Francji — osła­
wiony Moćh złożył wizytę 
rządowi włoskiemu. Oficjal­
nie oświadczono, że wizyta 
ta ma charakter kurtuazyj­
ny. Jednakże w kołach zbli­
żonych do rządu podkreślają, 
fce podczas rozmowy Mocha 
z włoskim ministrem spraw 
wewnętrznych Scelba, oma­
wiano problem „bezpieczeń­
stwa wewnętrznego obu kra­
jów ze względu na działal­
ność komunistów".

SZMERY ODRY
Zakwitly jabłonie 
i grusze...

Do redakcji „Szmerów 
Odry" przyniesiono kwiat 
Jabłoni, który rozkwitł

jesieni bzy i grusze.
ZumScttiimy się w tej 

sprawie do naszego me­
teorologa, który autory-

mę, a jabłoni ostrą zimę. 
prawdopodobnie więc bę

Zwraca jednak uwagę 
fakt, że obecnie drzewa i 
krzewy kwitną w odwrót 
nym porządku niż na 
wiosnę, kiedy naprzód 
zakwitają jabłonie, potem

Ot, kaprysy natury...

W pewnej kawiarni 
Pewien turysta, bawiący 

przejazdem me Wrocla-

kawiarrt. Poprosił o poda 
nie mu czarnej kawy,

na? — pyta go właścl-

— To jest rzeczywiście 
czarna plama na waszym 
lokalu — odpowiedział

...i w pewnym lokalu 
w Żarach

Inny turysta odwiedził 
Zary. Zamówił tam kot-

jest bardzo uprzejmy i 
kiedy klient skonsumo­
wał już kotlet, pyta go:
— Jak pan znalazł nasz 

kotlet?
— Po zjedzeniu ziem­

niaka, pod którym się 
ukrył odpowiedział 
gość.

Sprawy dozorców 
domów

Słyszymy wciąi skargi 
ze strony dozorców do­
mów, którzy nie otrzy- 
inali dotychczas jirzydzia

nie dostają ubrań robo­
czych, są przeciążeni pra

zdarzają się wypadki,

wi" muszą sobie z włas­
nych funduszów angażo­
wać pomocników, którzy 
by im pomogli w pra­
cach. Jest to problem po 
ważny . i powinno się 
nań zwrócić baczniejszą

Rozkłady jazdy 1 
już są

rach Odry" pisaliśmy o 
braku rozkładów jazdy 
we Wrocławiu. Otóż, jak 
widać — nasza interwen­
cja szybko poskutkowa­
ła, gdyż mogliśmy z przy 
jemnością stwierdzić, że 
u informatora na Dworcu 
Głównym moina Już na- 
być rozkład jazdy,

Nasze zapałki 
Nasze zapałki produko­

wani f i  *  doskonałego

gatunku drzewa, mają wy 
gląd estetyczny, są po­
rządnie opakowane, cena 
Ich jest przystępna. W o- 
góle nie można by na nie 
narzekać, gdyby nie jed-

wszystkie się zapałają.
Otóż pewien wroefawia 

nin, który w swym mie­
szkaniu nie ma jeszcze.

elektrycznego, miał wstać

palić lampy naftowej, a- 
by się ubrać. A nuż wszy 
stkie zapałki w pudełku 
okażą się do niczego... 
Wpadł więc na pomysł, 
aby je wypróbować.

Otwiera pudełko i Pfń- 
buje. Pierwsza zapałka 
nie zapala się, druga za­
pałka nie zapala się, 
trzecia zapałka nie zapa-

zapałka zapaliła się.
— No, ta jest dobra! — 

mówi z satysfakcją. — 
Tę trzeba odłożyć na 
nocl

która idzie w jednym szeregu 
z mężczyznami, nie może za­
braknąć zrzeszonej kobiety, a 
jedną, największą organizacją 
zrzeszającą wszystkie kobiety 
polskie jest liga. Kobiet. Dla­
tego też obrady wrocławskie 
są równocześnie manifestacją 
kobiety polskiej na rzecz po­
koju.

Obrady zagaiła przewodni­
cząca Woj. Zarz. L. K. Burso-, 
wa, witając przybyłych na kon 
ferencję przedstawicieli mia­
sta, partii, organizacji społeez

Specjalną owację urządziły 
zebrane kobiety delegacji cze­
chosłowackiej, która z ramie­
nia czechosłowackiego Min. 
Kultury i Sztuki przybyła do 
Polski, by wziąć udział w uro­
czystościach chopinowskich i 
która wracając do kraju, za­
trzymała się na jeden dzień 
we Wrocławiu.’ Jeden z uczest­
ników delegacji serdecznie po­
witał konferencję, przekazując 
równocześnie życzenia owoc­
nych obrad w imieniu bratnie­
go narodu czechosłowackiego.

Po wybraniu prezydium, na 
czele którego stanęła przewód 
nicząca Zarz. Głównego L. K. 
Zawadecka, przemówienie o za 
daniach referatów świetlico­
wych L. K. wygłosiła dr. Wa- 
silkowska.

Konferencja, mówiła refe­
rentka, ma za zadanie pogłę­
bienie treści artystycznej wy­
stępów świetlicowych, wytyczę 
nie zadań na przyszłość oraz

przygotowanie zespołów świet 
licowych do ogólnokrajowego 
festiwalu Ligi Kobiet.

Zadaniem zespołów jest przy 
gotowanie i wychowanie no­
wych odbiorców kultury i sztu 
ki oraz praca wychowawcza 
wśród szerokich mas.

Dużo miejsca poświęciła re­
ferentka omówieniu form pra 
cy zespołów świetlicowych, wy, 
dobywaniu nowych talentów o- 
raź opiece teatrów zawodowych 
nad zespołami artystycznymi.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, - następnie 
specjalna delegacja udała się 
na cmentarz radziecki na Krzy, 
kacH, by złożyć wieniec ku czci 
poległych bohaterów radziec­
kich. Wieczorem odbyło się 
wielkie widowisko, zorganizo­
wane przez zespoły świetlico­
we L. K. województwa wroc­
ławskiego.

Program drugiego dnia zjaz 
du przewiduje m. in. referat 
techniczny otaz prace w komi 
sjach.

Zaznaczyć należy, że na tera 
nie Polski czynnych jest prze­
szło 1000 zespołów świetlico­
wych i artystycznych Ligi K® 
biet. Na konferencję wrocław­
ską zjechało ponad 200 delega; 
tek, nie licząc delegatek dolno­
śląskich.

Z okazji Miesiąca Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej Liga Ko­
biet przygotowuje speejalny; 
program, który również omó­
wiony będzie na wrocławskiej 
konferencji. Ctt)

WARSZAWA (PAP). —
Działaczka demokratycznego 
ruchu kobiecego w Grecji, Ket 
ty Zevgos została powtórnie 
skazana na śmierć przez faszy 
stowski rząd grecki.

Skazanie na śmierć Ketty 
Zevgos wywołało oburzeni® 
wśród demokratycznych kobiet 
całego świata.

wić plan pracy oraz wytyczyć 
zadania na najbliższą przysz­
łość.

W okresie, gdy cały świat de 
mokratyczny występuje w wal 
ce o pokój, nie może zabraknąć 
w tej walce kobiety polskiej,
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Angielscy jgnębiciele myślą jjuż o wyborach

Licytacja w Izbie Gmin
| OJ dawna już stare mury Iz 
I 4y Gmin nie odbijały echa tak 
I gwałtownych słów, jak to się 

działo w czasie ostatniej de­
baty parlamentarnej.

Przewodniczący opozycji rzą 
du jego królewskiej mości Win 
ston Churchill przyrównał mi­
nistra tegoż rządu do wiewiór 
ki, która skacze w klatce do­
koła własnego ogona. Wkrót­
ce zapłacono mu pięknym na 
nadobne. Minister Bevan naz­
wał Churchilla siewcą kłamstw 
i doradził mu publicznie, by 
■wreszcie wycofał się z życia 

; politycznego.
Któż by pomyślał, że flegma 

I tyczni synowie Albio.iu potra- 
I fią przemawiać tak niegentel- 
I meńskim językiem. Trzeba jed 
F nalc przyznać, że powodów do 
f podniecenia nie brakło. Dewa­

luacja funta, która była przed 
[ miotem debaty, ma znaczenie 
I nie tylko ekonomiczne, ale po 
J ciągnie za sobą i daleko idące 
i wewnętrzne konsekwencje poli

Przypomnijmy; że za dzie- 
| więc miesięcy Brytyjczycy pój 
I dą do urn wyborczych, że moż 
f liwc jest, iż termin ten zosta- 
I nie znacznie przyśpieszony i że 
I obecny okres jest już trakto- 
[ wany w Anglii jako przedwy- 
[  borczy. Trybuna parlamentar- 
I na stała się więc terenem ak- 
I cji agitacyjnej _ dwóch głów- 
I nych rywalizujących ze sobą 
I partii: labourzystów i torysów.

SMUTNY REZULTAT 
CZTEROLETNICH RZĄDÓW

W ostatnich wyborach Partia 
f Pracy zwyciężyła, zyskując 10 
i milionów głosów. Była to jed­

nak tylko względna większość. 
Na pozostałe ugrupowania po­
lityczne przypadło 15 milionów 
głosów. A jak przedstawiają 
się obecne szanse wyborcze la 
bourzystów? Z góry należy 
przyjąć, że około 3 milionów 
Brytyjczyków, którzy poprzed 
nio głosowali na Partię Pracy, 
rekrutuje się z warstw drobno 
mieszczańskich i reprezentuje 
chwiejny element polityczny. 
Łabour Party musi więc przede 
wszystkim liczyć na własne 
szeregi partyjne, wśród któ­
rych. rośnie opozycja i na swą 
tradycyjną bazę masową — 
iw. zawodowe.

Na tym odcinku czekają ją 
; jednak wielkie trudności. Z jed 

nej strony nastąpiła radykali- 
f zaeja mas robotniczych, z dru 
| giej — torysi rozpoczęli kon- 
[ kurencyjną działalność i przy- 
[ stąpili do organizowania kon- 
j serwatywnych związków zawo 
[ dowych. Już ostatnie wybory 
? municypalne wykazały znacz­
ki ną absencję wyborczą klienteli 
> labourzystowskiej. Obecnie po 
I dewaluacji, która przypieczęto 
I wała bezradność Partii Pracy, 
I należy spodziewać się dalszego 
I  spadku jej popularności.
| Okazało się, że cztery lata 
[ rządów- Labour Party przynio 
I sło kilku jej najwybitniejszym 

przedstawicielom tytuł szlache 
j cki. Amerykanom — nowe kon 
E cesje w imperium, zaś robotni- 
I kom angielskim —• zamrożenie 
p Płac i stale postępującą zwyż-

OBŁUDNA GRA
f „Socjalistyczni1' przywódcy 
[ brytyjscy mają trudne zadanie 

do wykonania, chcąc się utrzy 
mać przy władzy. Naturalnie 
nie sposób w parlamencie, wo­
bec konkurencji torysowskiej, 
stosować tę samą strusią poli 
tykę, którą uprawiał premier 
Attlee na wiecu partyjnym w 
Landudno, gdzie przez godzi­
nę mówił o dewaluacji, nie wy 
mieniając słowa dewaluacja. 
W Izbie Gmin trzeba było za­

stosować inną taktykę. Wnio­
sek o zaufanie do rządu sfor­
mułowano w ten sposób, że 
sprawę aprobaty dla dewalua 
cji połączono w jednym punk­
cie ze sprawą poparcia dla po 
lityki świadczeń socjalnych i 
pełnego zatrudnienia.

Zdawało się, że konserwaty­
ści, którzy krytykują dewalua 
cję — nie troszcząc się bynaj­
mniej o los mąs pracujących 
— nie wybrną z trudnego po­
łożenia. Stało się jednak ina­
czej. Doszło do komicznie para 
doksalnej sytuacji. Oto torysi 
przelicytowali „socjalistów". 
We wniosku swym zaatakowa­
li rząd labourzystowski, że nie 
potrafi zapewnić dobrodziejstw 
społecznych, które bez rezulta 
tów obiecuje realizować od czte 
rech lat.

Gdyby jakiś laik, nie znają­
cy ani polityki Partii Pracy, 
ani polityki torysowskiej przy 
słuchiwał się wyłącznie fraze­
som hojnie rzucanym z trybu 
ny parlamentu brytyjskiego, 

' odniósłby wrażenie, że dwie 
najliczniejsze partie brytyjskie 
walczą wyłącznie o dobrobyt 
narodu brytyjskiego.

Jak tymczasem wygląda pra 
wda ? -Nie ukrywa jej konser­

P o m y s ł cieśli -- racjonalizatora
pezyśpżeszyl budowę hali fabryczne!

o  ś rz ą g  e n i e s i ą c e
W opolskiej cepnentowni 

„Odra“ w ciągu 22 minut 
przesunięte zostało o 30 me­
trów olbrzymie. 652 tony wa­
żące rusztowanie hali klin­
kieru. Pracę tę wykonało 12 
robotników!

Ale... przesunięcie ruszto­
wania, dokonane w tak krót­
kim czasie, dzięki racjonali­
zatorskiemu pomysłowi Sta­
nisława Weinzettela, pociąg- 
ńęło za sobą poważne kon­
sekwencje, bo' przyśpieszyło 
o 3 miesiące termin ukończe­
nia budowy hali.

Hala klinkieru cementowni 
„Odra“ ma być kolosem o po

jemności 50 tys. m sześć., dłu 
gości 75 m, wysokości 22 m.

Plan budowy nakazywał 
zakończenie prac na dzień 1 
listopada br.

Najpierw zbudowano pół 
dachu, do czego było potrzeb 
ne rusztowanie o połowę 
mniejsze. Rusztowanie to 
miało być następnie rozebra­
ne i przeniesione n i drugą 
stronę hali. Ale już przy tej 
robocie pojawiły się niezbyt 
przyjemne niespodzianki. 
Przy fundamentach natra­
fiono na wodę zaskórną. Po­
konanie nieprzewidzianej 
przeszkody zabrąło dużo cen­
nego czasu. Budowę pierw-

W sakole budowniczyfli

mm u p t t e g a  i R n r a n u a
szybko odbudu ją  W rocław

Po znajomość z młodzieżą, 
która zapowiada odbudową 
Wrocławia, warto pojechać 
na Karłowice. IV Ośrodek 
Stekoleniowy Ministerstwa Bu 
downictwa mieści się. w pięk 
nym gmachu, zgubionym w 
parku przy ul. Przybyszew­
skiego, Wchodzących gości 
wita gwar. Młodzi chłopcy są 
wszędzie. Dźwigają jakieś 
przedziwne narzędzia, snują 
Się po ścieżkach z książkami 
w rękach, dyskutują zawzię­
cie, przeglądając ostatnie ga»

Często na ścieżkach parko­
wych ukazują się sylwetki 
sportowców. Ośrodek wroc­
ławski chlubi się tym, że jest 
najlepszy w okręgu i sięga 
po tytuł najlepszych* spor­
towców „Budowlanych" w 
Polsce.

Dyrektor Lisiewicz wyje­
chał. Ze szkołą zaznajomili 
nas wicedyr. Sicher i naczel­
nik Pichelski.

— Przedstawię wam 600 
naszych chłopców. 200 z nich 
opuści w tym roku mury 
Szkoły — mówi ob. Pichelski.

Będzie to pierwsza wzoro­
wa promocja wrocławska!

Przechodzimy przez znako­
micie urządzone warsztaty. 
Młodzież w kombinezonach

roboczych hebluje deski, mon 
tuje rury, albo wygładza pil­
nikiem jakieś sztabki.

Sal takich jest dużo, bo du­
żo jest specjalizacji: dział sto 
larski, ciesielski, murarski, 
instalacyjny, elektryczny, de­
karski, spawaczy, szklarski.

— Szkoła nie tylko uczy. 
Szkoła pracuje — objaśniają 
gospodarze.

Stoimy akurat przed foto­
grafiami, umieszczonymi na 
barwnej tablicy.

— To są ostatnie prace 
szkoły. Zbudowaliśmy wzo­
rową kolonię przy kopalni 
„Lena“ koło Złotoryi, Ośro­
dek Szkoleniowy Pafawagu, 
Dom Szkolny „Żeglugi na 
Odrze" i RTPD na Krzykach.

— Biurko naszych chłop­
ców z ZMP stoi w gabinecie 
ministra Budownictwa — do­
daje instruktor Rzeczkowski.
Przyglądamy się pracy przy 

szłych rzemieślników.
Bracia Mikrut kończą wła­

śnie tablicę szkolną dla gim­
nazjów wrocławskich. In­
struktor Nazarko ćóś tam je­
szcze poprawia. Wykładowca 
Skotowski jest 'jednak zado­
wolony.

— Cały transport jest wy­
konany bez zarzutu.

szej części hali ukończono 
więc dopiero 18 września.

1 listopad tuż, tuż... Kie­
rownik budowy przeprowa­
dza kalkulację: demontaż ru­
sztowania i 56 dni nowego 
montażu — to znaczy, że sa­
mo rusztowanie będzie goto­
we 7 grudnia. Czas trwania 
robót żelbetonowych, miesiąc 
dla stężenia betonu — to zna 
czy pracę ukończymy w lu-

X oto 44-letnl cieśla, autoch 
ton ze wsi Chrząszcze, pow. 
opolski, Stanisław Weinzet- 
tel, pierwszy zgłasza konkret 
ny projekt; przesunąć ruszto­
wanie na drewnianych rol-

Na oko pomysł wydawał 
się wspaniały. Ale kierownik 
budowy czym prędzej siadł 
do biurka i zaczął liczyć — 
nie chciało wyjść. Belki 
drewniane nie wytrzymają.

Po trzech dniach technik 
Michał Frasek znalazł roz­
wiązanie: niedaleko, w O- 
drze spoczywa wrak bagra. 
2 ni*-*-. tr7»ba wyjąć i do

W miarę wędrówki po pra­
cowniach przybywa nazwisk 
wzorowych uczniów w moim 
notesie reporterskim. Prze­
wodniczący ZMP Brzosko, 
Sosnowski, Makowski, Char- 
wacki. Zielonka i Machnik 
już dziś, mimo młodego wie­
ku, są rzemieślnikami. Ale ci 
nie są najlepsi. Na liście pry 
musów „Nr 1“ j t Lipiński, 
a niewiele urtępują mu Wa­
wrzyniak i Stryczek

Nic dziwnego, że sypią się 
zapotrzebowania na uczniów, 
na młodocianych majstrów i 
zamówienia na wykonanie

Jakie są warunki przy- 
jęc.a do szkoły?

— Szkoła podstawowa i od 
powiedni wiek — objaśnia 
dyr. Sicher. — Młodzież na­
sza mieszka tu w bursie i ma 
doskonałe wyżywienie. Ma­
my w szkole i sieroty. Zre­
sztą element jest bardzo róż­
ny. np. Termena jest żołnie­
rzem AL. Są AK-owcy i mło 
dzież, którą zwerbowano o- 
chotniczo ze wsi, bardzo od­
ległych od centrów nauko-

Wchodzimy do świetlicy. 
Jej wysoki poziom — to za­
sługa komendanta SP por. 
Oleksiewicza. Czytelnia, bi­
blioteka wystawiają chlubne 
świadectwo pracującym nad 
porządkiem świetlicy ucz­
niom Michalikowi i Kochań- 
czykowi.

Czasu mało. Towarzyszący 
nam wykładowcy i gospoda­
rze spieszą do pracy. Ostat­
nim wrażeniem, które zostaje 
przy. pożegnaniu, jest kilka 
numerów gazetek ściennych. 
Wydaje się, że nie wiele 
Szkół w Polsce wygrałoby 
współzawodnictwo z ich „re­
daktorami".

Mało jest tak wzorowo pro 
wadzonych szkół, jak nasza 
szkoła przyszłych budowni­
czych Wrocławia na Karło­
wicach. Cz. Ostańkowicz

AUTOCHTON STAN1SŁ. WEIN- 
ZETTEL — AUTOR POMYSŁU 
TRANSPORTOWANIA nieroze.

BRANEGO RUSZTOWANIA

naszej pracy wykorzystać nie 
wielkie rolki Znowu oblicza­
nie. Próby. Tym razem 
wszystko „wychodzi".

Skonstruowanie bardzo pro 
stych wózków, w które 
wmontowano rolki, nie przed 
stawiało wielkich trudności. 
29 ’ września przesunięto ru­
sztowanie. Robota trwała 22 
minuty.

I już 30 września rozpoczę­
ły się prace żelbetonowe. Ter 
min listopadowy będzie do­
trzymany.

O trzy miesiące wcześniej! 
Te trzy miesiące — to wiele 
ton cementu, na który czeka 
cały kraj. Te trzy miesiące — 
to kilkaset milionów oszczęd­
ności i zysku.

Jan Rakoczy

I t l a  C z e s i e

K upiectw o 
przed egzam inem
Ministerstwo Handlu Wew­

nętrznego, w trosce o zaopa­
trzeni rynku w nabiał, wyda­
ło ostatnio rozporządzenie, na 
mocy którego dozwolony jest 
zakup Jaj, masła oselkowero, 
twarogu, drobiu 1 ziemniaków 
wprost od producenta.

Równocześnie na artykuły 
ta ióstały zniesione ceny mak 
symalńi, a ponadto zniesiono 
ograniczenia co do przewozu 5 
co do cen zakupu.

Zarządzenie to umożliwia 
kupcom sektora prywatnego 
zaopatrywanie się w towar 
wprost u producenta na wsi, 
a zarówno władze administra­
cyjne, jak i spółdzielcze nic 
mogą robić kupcom z tego po 
wodu jakichkolwiek trudności. 
Obecnie kupiec sektora prywat 
nego ma prawo przewozu ma­
sła osełkowego, twarogu i dro 
biu bez żadnych ograniczeń tak 
w obrębie województwa, jak i 
z jednego województwa do di-u 
giego. Jedynie ziemniaki moi 
na kupować u producenta r 
tym, że dostarczy on je wprost 
do sklepu.

W ten sposób kupiectwo pry 
watne dopuszczone zostało do 
najważniejszej może .dziś dy­
strybucji, do zaopatrywania kii 
enta w artykuły pierwszej po-

Od samego zaś kupiectwa 
zależy, czy wywiąże się ono z 
tego zadąnia należycie. Jest to 
bowiem pewnego rodzaju eg­
zamin solidności, uczciwości i 
sprawności handlowej, który 
musi zdać każdy kupiec pry­
watny.

Należy przyznać, że dzisiejsi 
kupcy są już w znacznej mie­
rze społecznie uświadomieni, 
że zdają sobie sprawę z zadań 
i obowiązków, jakie na nich 
ciążą. Dziś prawie, że nie spo­
tyka się już kupców typu z 
roku 1946, który mieli na oku 
jedynie jak najszybsze wzbo­
gacenie się i którzy zapełniali 
później obozy pracy. Wielu 
dzisiejszych kupców zdaje so­
bie sprawę, że są odpowiedział 
nymi dystrybutorami, których 
praca musi przynosić K>rzyść 
szerokim masom pracują-

Dlatego też nie wątpimy, że 
kupiectwo dolnośląskie nie na­
dużyje zaufania jakim obdarzy 
ły je władze, i że nie spotka­
my się z objawami aspołecz­
nego działania. Nowe zarządat 
nie nie powinno wywołać „sko 
kow“ cen w górę. Wręcz prze­
ciwnie, stwarza ono duże moż­
liwości do obniżki cen na pcw 
ne artykuły.

Pozostawiona swoboda w za 
kupie, wolność przewozu towa 
róV, umożliwiają kupcowi szu 
kanie najtańszych źródeł za­
kupu, a równocześnie 'swobod­
ne zaopatrywanie się w towar.

Jeżeli każdy kupiec zda so­
bie dokładnie sprawę z donio­
słości tego zarządzenia i zrobi 
wszystko, ażeby nie podrywać 
dobrego imienia zorganizowa­
nego kupiectwa dolnośląskiego, 
wówczas na pewno zarządzenie 
odniesie pożądany skutek, zaś 
społeczeństwo będzie stale zao­
patrywane V towar po cenach 
jak najniższych.

Zależy to obecnie li tylko od 
kupca. Czekamy —- że wywią­
że się z tych nowych zadań 
zadowalniająco.

T. T.

POUKAwPDACY
NAD ODBIJ DOW A, U f f ]

Otwarcie sezonu operowego

Bardzo  udane przedstaw ienia
99HaBk£“  i 99IMessSesszsfi ESeast&rf-e#**

Mimo, że ze względów tech­
nicznych Państwowa Opera 
wystąpiła na początku sezo- 
nu ze wznowieniąmi, z cieka­
wością oczekiwaliśmy na pre­
miery „Halki" i „Madame 
Butterfly", gdyż afisze zapo­
wiadały obsadę złożoną w 
przeważnej części z nowoza- 
angażowanych do Wrocławia 
śpiewaków. Z przyjemnością 
inogę stwierdzić, że nie za­
wiedliśmy się w oczekiwa-

Na czoło dotychczas oglą­
danego zespołu wybija się 
Zofia Czepielówna, doskonała 
odtwórczyni obu tytułowych 
partii. Nie wiem co bardziej 
podziwiać u Czepielówny: 
piękny głos, o szlachetnej bar­
wie, którym włada z dużą lek­
kością, muzykalność, czy wi-

bitne zdolności aktorskie.
W obu partiach stworzyła 

świetne kreacje, a tak różne 
od siębie, że trudno wprost u- 
wierzyć, że to była jedna i ta 
sama artystka. Ile prostoty, 
ciepła i dramatycznego wyra­
zu włożyła w swą Halkę, w 
ile dziecięcej naiwnośei, roz- 
szczebiotania i wreszcie tra­
gicznego bólu wyposażyła Gho 
Cho - Gan. Przy, czym ani śla­
du „sztampy" operowej, każda 
fraza, każdy gest były głębo­
ko przećyte i niefąłszowane. 
Madameł Butterfly w jej wy­
konaniu ' nabrała jakichś no­
wych wartości, ożyła nieprze- 
czuwanym nawet uczuciem.

Wespół z Władysławem 
Szeptyckim, którego dobrze 
pamiętamy z poprzednich se­
zonów — tworzyli bardzo do­

brą parę amantów — rzecz 
tak rzadka na naszych sce­
nach operowych.

W partii Jontka usłyszeli­
śmy tenora o bardzo ładnym 
brzmieniu głosu Adolfa Dach- 
terę, który aczkolwiek nie po­
siada jeszcze pełnej swobody 
scenicznej, daje bardzo dużo 
wyrazu w śpiewie. W niedu­
żych rólkach Dziemby i Komi­
sarza wystąpił Antoni Szczu­
rowski obdarzony wybitnie 
pięknym głosem, którym ope­
ruje swobodnie, jak również 
swobodnie porusza się po sce­
nie. Zofia Jadwigi Myszkow­
skiej miała dużo szczerego 
wdzięku — nieduży ale dobrze 
niosący jej sopran brzmiał 
przyjemnie i czysto. Partię 
Stolnika dobrze odśpiewał i 
zagrał Henryk Łukaszek.

Bardzo piękny głos i zdol­
ności sceniczne posiada Hali­
na Szczygłowska, którą usły­
szeliśmy w partii Suzuki.

Ze znanych nam już śpiewa 
ków -̂przede wszystkim należy 
wspomnieć o Antonim Wolaku. 
Janusza (choć ta partia wła­
ściwie nie leży mu w głosie) 
śpiewał bardzo pięknie, dając 
,miękkie mezza - voce i wkła­
dając dużo uczucia. Również 
podobał się jego Konsul w Ma 
damę Butterfly.

W pozostałych robch wy­
stąpili Jerzy Bekicrski, Szy­
mon Lewin, Alfred Czopek i 
Zygmunt Biliński.

Wbrew zwyczajowi zaczą­
łem od wykonawców, nie wspo 
minając o inscenizacji. Cho­
ciaż na wstępie spektakl „Hal­
ki" nazwałem wznowieniem, 
to jednak przedstawienie to 
zasługiwałoby raczej na mia­
no premiery, gdyż insceniza­
cja została mocno „odświeżo­
na" i ożywiona przez reżysera 
Jana Popiela a i dekoracje 
częściowo zmieniono.

Również zobaczyliśmy nowe

układu mazura i goralskiego 
— pełne rozmachu pomysłów 
i temperamentu, dzieło 'Felik­
sa Parnella. Miałbym jednak 
małe zastrzeżenie co do wpro­
wadzania zbyt wielu elemen­
tów pantominy, a zwłaszcza 
groteski do tańców w „Halce". 
Soliści baletu z Parnellem i 
Łapińską na czele — dosko-

Órkieetrą w „Halce" dyrygo 
wał Adam Kopyciński z du­
żym znawstwem techniki ope­
rowej. Dzięki utrzymywaniu 
orkiestry, w dyscyplinie, nie 
przepadło ani jedno słowo 
śpiewaków. Całość prowadzo­
na była bardzo ciekawie i z 
temperamentem (zwłaszcza 
pięknie brzmiała uwertura). 
Madame Butterfly dyrygował 
jak zwykle i ‘ z dużą kulturą 
Kazimierz Wiłkomirski.

Już po tych dwóch spektak­
lach możemy sobie z satysfak 
cją powiedzieć, że mamy we 
Wrocławiu dobrą operę.

Wojciech Dzieduszycki

stanowiła uruchomić w 8-ciu więk 
szych miastach sieć specjalnych 
magazynów hurtowych, w któ­
rych można będzie nabywać wiąifc 
sze Ilości Jabłek, gruszek i innych

Skład hurtowe] sprzedaży 
owoców czynny Jest m. in. w o

Składy hurtowe CSO sprzedają 
owoce od 20 kg wzwyż za okaza­
niem legitymacji Związków Za­
wodowych. Ceny owoców są bar.
można w cenie od 17 zl za 1 kg. /

218 mil. zł kredytu
na nasiona buraka cukrów.

nie Jesiennym roku bieżącego u- 
ruchomit dla hodowców nasion'

zlotyćh.

950 par obuwia 
dziennie

warsztatów zakładów obuwiaufc' 
Radomiu wynosi 850 par obimyC'

w trzecim etapie wspó)zaw<pnicjf

gaająPsumyRM°mn. zl. rt f (

Nr 1 Radomskich ZakladówV5\' 
wia wykonała milion par obiMi. 
co stanowi 90 proc. planu proAjjr 
•>vjnego' fabryki na rok bieżąey>
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UCZNIOWIE DZIAŁU ELEKTROTECHNICZNEGO BĘDĄ DOBR5 - 
MI ELEKTRYKAMI

17 złotych 
za 1 kg jabłek

pracującej w tanie owoce, Centra­
la Spółdzielni Ogrodniczych po-

watywny „Times" pisząc: „Po­
za polityką partyjną, w grun­
cie rzeczy istnieje w znacz­
nym stepniu zgoda co do diag 
nozy i środków działania.”' 
Słowa te oznaczają, że rząd

labourzystów czy torysów tak 
samo będzie dbać o interesy 
kapitału, działać przeciwko kia 
sie robotniczej, słuchać dykta­
tu amerykańskiego.

Gwałtowna polemika i szum

ne wnioski przeznaczone są tyl 
ko na użytek wewnętrzny, ma 
ją one rozstrzygnąć — komu 
przypadnie rola gnębiciela mas 
ludowych commonwealthu.

F. Borowicz.



S Ł O W O  P O L S K I E

W ^  c?e^ S?oireVe —  DHystóitu Karpacza

»CisMe« i bnca-iachowiec
c zv !i pierwsza karkonoska spółdzielnia hodowlana

naózifch ćziftaLnikóur 
»E fegancU  załatwione*

CJ specja lnego w>slsnniUa *M «w a  Pol«kie<jO«
Karpa"’ , to nie tylko klima­

tyczna miejscowość, położona 
do 750 m ponad powierzchnią 
morzu ze 'szczytem górskim, 
finieiką (1.605 m). I nie tylko 
ośrodek turystyczny dla spor­
tów letnich i zimowych, czy 
miejsce wypoczynkowe i wcza 
sowe dla dzieci i rekonwale­
scentów. Karpacz — to także 
gromada wiejska i siedziba 
gminy, licząca 41 gospodarstw
0 powierzchni 5 do 0 ha każde.

Osiedla te zagubione są
w u ód gór i lasów, sterczą tu
1 ówriśie ponad szczyty drzew, 
wysoko, prjteczepione niemal 
fln samych grzbietów pasma 
gór.

W tej to gromadzie powsta­
je ferma hodowli owiec. W pó 
gzukiw.niu osoby, która za­
prowadziłaby do niej, zwra­
camy się z zapytaniem do 
pierwszych napotkanych pi'ze-

— To w górach. Mieszka 
tam Mieczysław Dąbrowa, roi 
nik i przewodniczący Gmin­
nej IZndy Narodowej. On naj­
lepiej o . hodowli poinformuje. 
Ale to dość daleko stąd, na 
Wilczej Porębie.

Siroiiią kamienistą ścieżką 
wspinamy się we wskazanym 
kierunku. L-s przysłania wi­
dok, ale wskazany kierunek 
r.ie zawodzi. Mijamy wreszcie 
domy w.ypoezytikowe, a za nie­

bieski dom.
— Zastaliśmy ob. Mieczy­

sława Dąbrowę? — pytamy 
mężczyznę, który na ujada­
nie psów wyszedł z domu.

— To ja, proszę — pada od 
powiedź. Niebawem wchodzi­
my do mieszkania. Ob. Dąbro­
wa jest człowiekiem światłym, 
działaczem społecznym i poli­
tycznym, prezesem Powiato­
wego Zarządu Stronnictwa Lu 
dowego w Jelenifej Górze i 
przewodniczącym Gminnej Ra 
Jy Narodowej.

— O hodowlę owiec pan py- 
ia ? — z-.czyna nasz informa­
tor rozmowę pytaniem. — 
Owszem, zakładamy fermę. 
Na razie snrow.idziliśmy z No 
we.ęo Tr.riru 60 owiec, w ciągu 
niibliż"zvch tV.codni nadejdzie 
dalsze 140. Tymczasem roz­
mieściliśmy owce u rolników 
w Karpacza i ścięgnie. Gdy 
tylko otrzymamy resztę stada,

>raloV'rvw spółdzielnię hodowla 
ną. Z Nowotarskiego przybę­
dzie zawodowy owczarz, ba­
ca, który poorowadzi ho­
dowlę. _ Zorganizuje właściwy 
dój owiec, wyrób sera owcze­
go i racjonalne zużywanie żę­
tycy, czyli serwatki, no i prze­
de wszystkim fachowe strzy-

społecznymi, więc na mni« 
spada główny ciężar prowadza 
nia gospodarki.

— Wilcza Poręba — mówi 
ob. Dąbrowa — to przysiółek 
Karpacza; Mamy tu trzy osie* 
dla po 2 do 5 ha ziemi. Gdy­
by nie 10 domów wypoczynko­
wych, żylibyśmy jak pustelni­
cy, z dala od świata i ludzi.

— Czy wielki jest napływ

— Owszem, przyjeżdżają 
setkami. Pełno ich w górach 
i na' ścieżkach. Ale wielu z 
nich daje powód do użaleń. 
Depcą i plażują po łąkach, 
niszczą trawę, a przecież dla 
naszej hodowlanej gospodarki 
pasza — to kwestia bytu.

Wracając do sprawy owiec, 
pytąmy o organizację spół­
dzielni hodowlanej.

— Organizacją będzie pro­
sta. Wszyscy spędzą swoje 
owce na hale i oddadzą je pod 
opiekę bacy. Koszty obsługi i 
zyski ze sprzedaży wełny i se­
ra rozdzielone będą w stosun­
ku do posiadanych ilości owiec 
na poszczególnych ,, udziałow­
ców. Na zakup owiec Samo­
pomoc Chłopska przyznała 
2 — 3 - letni kredyt, aby na­
wet najbiedniejszym umożli­
wić zakup kilku sztuk. Oczy­
wiście, hodowlę będziemy po­
większać w miarę, jak rozsze­
rzać będziemy pastwiska. Na­
sze górskie rejony bardziej na 
dają się na hodowlę, niż na 
gospodarkę rolną — objaśnia 
ob. Dąbrowa.

Czas na rozmowie minął 
szybko, żegnamy więc uprzej­
mych gospodarzy i ruszamy 
w drogę powrotną, tym razem 
oltółną trasą — w dół, do Kar 
pacza. J. Z.

sujących tajemnicze praktyki 
przy zatrudnianiu nowych sił w 
różnych zakładach pracy. W wi* 
lu wypadkach przy przyjmowa­
niu do zakładu pracy decyduje 
nie kwalifikacja zawodowa peteii 
ta, lecz protekcja.

Świadczy ó tym chociażby Ust

Zatrudnienia, pracy nie mógł on 
nigdzie znaleźć. 3 września, powo

wie“. złożył podanie do fabryki

lina 210/220. prosząc o przyjęcie 
go na stanowisko referenta - ko­
respondenta. Dyrektor ..propono-

stanowisko korespendenta, jak

Po kilkił dniach ĝdy, nasz Czy 
telnik zgłosił się po odpowiedź 
rozstrzygającą. usłyszał taką roz

jeden^Inobrze^aie tu jabłoński 
miał przysłać swego protegowane 
go" — brzmiała odpowiedź. Gdy' 
się okazało, że kto* czeka , jeszcze

„trzeba to jakoś elegancko zalat 
wić". Po 15jniąutęch petąnt do­
wiedział się, że spi-lawa- jego "po­
sady nie Jest jeszcze rozstrzygnie

odpowiedź nadejdzie „jeszcze w 
tym tygodniu" pocztą..

Oczywiśc'e.., obiecana posada 
„nie doszła" d*> naszego Czytelń i-

wiełe tygodni. _ .
ne, panowie referenci. Po co było 
składać 'oferte w prasie i zawra 
cać 'ludziom głowę, gdy m!ato się 
j-u* na oku „protegowanego"? 

Plaga ..protegowanych" jest jed

Ogólnopolskie popisy artystyczne w Poznania

K a fe lko w ą  mapą u zd ro w isk
stoliki z  mozaiką i inne eksponaty
wystawia Wrocławska Wyższa Szkota Sziuk Plastycznych

Już od dłuższego czasu we 
wszystkich pracowniach Wyż 
szej Szk. Sztuk Plastycznych 
we Wrocławiu panuje oży­
wiony ruch. Przyczyną tego 
przedwczesnego rozpoczęcia 
roku akademickiego są przy­
gotowania do wielkiej impre­
zy, która odbedzie sie. 23 paź 
dziernika w Poznaniu. Będą 
to ogólnopolskie międzyszkol­
ne popisy artystyczne, w któ 
rych wezmą udział wszystkie 
wyższe uczelnie o charakte­
rze artystycznym. A więc:
Wyższe Szkoły Sztuk Pięk­
nych. Szkoły Teatralne i Wyż 
sze Szkoły Muzyczne. Impre­
za w Poznaniu bedzie trwała 
tydzień. Rozpocznie sie otwar 
ciem Wystawy Sztuk Plastycz 
nych, zorganizowanej na te­
renie wystawowym. Późniei 
nastąpią występy teatralne i 
muzyczne; zespołowe i solp-

W czasie Imprezy odbędą 
się konferencje profesorów 
Referaty i dyskusje będą mia 
ly na celu omówienie dotych 
czasowej działalności wyż­
szych uczelni artystycznych 
oraz ustalenie pewnych wy­
tycznych na przyszłość. Rów­
nież młodzież akademicka.

L dniem 1 października br. 
Zarząd Państwowego Uzdrowi­
ska w Świeradowie - Zdroju 
przystąpił do remontu technicz­
nych urządzeń zakiudów kąpie­

lirządzenia kipieli rado- 
aktywnych, borowinowych i mi­
neralnych, czynne bez przerwy 
po wznowieniu w czerwcu l;)4(i 
roku, powinny być remontowa­
ne co rok. Napływ kuracjuszy 
był jednak tak duży, że o przer 
wie na remont nie było na\yet 
mowy. • Otrzymane, obecnie po­
trzebne kredyty pozwolą na do­
prowadzenie do stanu używal­

ności wszystkich urządzeń, kto 
rych system jest przestarzały.

Roboty będą prowadzone w 
tempie przyśpieszonym przez 
cały październik, tak aby w se­
zonie zimowym świat pracy 
mógł korzystać już całkowicie 
ze Wszystkich kąpieli.

Chorzy, mający październiko­
we skierowania, będą kierowani 
przez Zw. Samopomocy Chłop­
skiej do Cieplic, a przez ZUS 
do Czerniawy - Zdroju w pobli­
żu Świeradowa.

Domy wypoczynkowe Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych w 
Świeradowie będą czynne bez 
przerwy. (jotka)

tował również modeie mebli, 
estetyczne zydle, stoły, stoja­
ki do gazetek śęiennych, do­
skonale nadające się do świe 
tlic wiejskich i robotniczych. 
Są tu również estetyczne sto­
liki kawiarniane: drewniane'
z blatami z mozaiki ceramicz

Ciekawe eksponaty wysta­
wią również pozostałe zakła­
dy WSSP, a wiec -  pracow­
nie malarskie, rzeźbiarskie, 
dział liternictwa i grafiki.

(WAC).

model lalki
WYK. G. GRABOWSKA. Z PRAC. 
KOMPOZYCJI BRYŁ. 1 PŁASZ­

CZYZN PROP. DAWSK1ECO

Generalnym komisarzem 
wystawy będzie dr. Malinow 
ski. Komisarzem z ramienia 
Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych we Wrocławiu bę­
dzie profesor Dawski.

Już w tych dniach wyjeż­
dża do Poznania ekipa na­
szych profesorów i studen­
tów, która zajmie się na miej 
scu urządzeniem wrocław­
skiego pawilonu wystawowe-

Wroclawską, uczelnia przy­
gotowuje na wystawę moc 
eksponatów, projektowanych 
i wykonywanych przez ucz­
niów i pracownie WSSP. Ce­
chą charakterystyczną wysta­
wianych przez Wrocław prac, 
obrazujących trzyletni doro­
bek uczelni, jest ich charak­
ter użytkowy.

Zakład ceramiki wystawi 
wiele- pięknych modeli wazo­
nów i naczyń, kafle artystycz 
ne i mozaiki. Między "innymi 
wysyła się na wystawę mapę 
uzdrowisk dolnośląskich, ma­
lowaną na białych kafelkach.

Zakład ten, wespół z zakła 
dem drewna 1 szkła, przygo-

na posadą do Starostŵ  Pow‘a-

,tąm?g'Jed.nak-Pa,nt mieszkania ' feni 
mebli, gdyż wszystko było zajęte.

nlu dla Szprotawy kredytów, pra* 
znaczonych Ra remont mieszkaj 
dla urzędników państwowych,

dokonania remontu. Patrzono n® 
ten remont przychylnym okiem.

go przysłano naszemu Czytelniko 
wi nakaz opuszczenia mieszkania, 
rzekomo z tego powodu, że jest 
on samotny, a mieszkanie składa 
się z dwu pokoi 1 kuchni.

Nie pomogło złożenie oświadcza 

ciągu Jednego miesiąca.̂  Mieszka.

katorom, którzy nawet nie starali 
się o jego przydział. Również daw 
ne mieszkanie w budynku PRłł 
zostało przeznaczone na biura, 
tak, że cierpliwy urzędnik znalazł

pyta, czy mając 28 lat ma się że 
nić specjalnie w tym celu. aby 
otrzymać mieszkanie, czy też ma

aby móc się ożenić. Czy też pó 
prostu opuścić niegościnną. Szpro 
tawę i wyjechać tam, gdzie bę­
dzie mógł zdobyć dla siebie miesz 
kanie bez konieczności ożenku.

Sądzimy, że dzieje mieszkania 
naszego Czytelnika w Szprotawie 
są takie same, Jak dzieje posady

stu w fabryce kawy. Wszystko zo 
stało zrobione „elegancko", bo w 
przedpokoju czekał ktoś protego

A my myśleliśmy, że pracownik 
Starostwa po dwu latach pracy 
powinien otrzymać mieszkanie 1

mimo niewątpliwego nawału pra­
cy, o to zatroszczyć. Troska o lu

ważniejszą.

OR?O W (DZl REM KCII

jak nam wyjaśnią Teatr, wcale 
nie były zajęte dla „elity", lecz 
wyprzedane zbiorowo młodizieży 
szkolnej, więc kasjerka nie mo­
gła sprzedać drugi raz na nic bł

W bieżącym sezonie, jak jiuż do 
nosiliśmy, pewien procent bile­
tów sprzedawany będzie up-rzed-

będą do nabycia przy kasach tea 
tralnych, które w danym wypad­
ku czynne były Już od godz. 
15-tej, więc zachodzi również mo

wcześniej sprzedany, kto me zja

Z ^iz>ią w Teairze Pzgectęcym

»Przygody Trawki« w próbach
W tym roku przy Miejskim 

Młodzieżowym Domu Kultury 
we Wrocławiu przy ul. Rzeź­
niczej 12 powstała sekcja Te­
atru Dziecięcego. Kierownicz­
ką sekcji jest ob. Elżbieta Ka- 
linowicz. '

— W Teatrze Dziecięcym
— objaśnia nas kierowniczka
— występują dzieci w wieku 
od 9 do 14 lat. Obecnie zespół 
liczy 18 dzieci. Próby odby­
wają się trzy razy tygodnio­
wo w poniedziałki, czwartki i 
soboty między godziną 17 a 19. 
W- zespole mam „starych" ak­
torów, jeszcze z zeszłoroczne­
go zespołu kukiełkowego oraz 
nowe siły, które zgłosiły sję w 
tym roku.

— To zespół kukiełkowy 
już nie istnieje?

— Owszem, obecnie wzno­
wiliśmy widowisko „Wilk i 
Koźlęta". Jednak główny na­
cisk kładziemy'na „zespół dra 
matyczny“ i całą parą pracu­
jemy nad „Przygodami Traw­
ki".

Jest to szuka radzieckiego 
autora, Sergiusza Rozanowa, 
w tłumaczeniu ob. Kalinowicz. 
Została ona zgłoszona na od­
bywający się w bieżącym ro.-.

ku Festiwal Sztuki Radziec­
kiej. Wartość artystyczną sztu 
ki podnosi muzyka w opraco­
waniu Władysławą Rossy, oraz 
fragmęnty. baletowe, które wy 
kona balet dziecięcy pod kie­
rownictwem ob, Hulanickiej,

— Kiedy „Przygody Traw­
ki" ukażą się na: scenie?

■— Premiera wypadnie na 
początek listopada. Tymcza­
sem mamy masę roboty z pró 
bami. Zespół mój — dodaje 
kierowniczka — jest bardzo 
ambitny i pracuje z Zapałem.

— No dzieci! — zwraca się 
kierowniczka - reżyser do-„ak­

torów" — teraz scena z „ta­
tusiem" i „telegrafistką".

Trzeba widzieć tych akto­
rów! Z jakim przejęciem gra­
ją swoje role! A ileż czaru 
ma opowieść o „Fortepiano­
wym wilku“ !... Dyskretne po­
prawki reżyserki odnośnie u- 
stawieiiia j gestykulacji są w 
lot podchwytywane i za chwi­
lę epizod grany już jest bez­
błędnie. Zosia tylko oddycha 
głęboko, gdyż scena walki mię 
dzy uczuciem dla mamusi a 
Trawki bardzo ją wyczerpa­
ła... Z takim przejęciem mogą 
grać tylko dzieci lub... praw­
dziwi aktorzy. <JJ)

S W IE C IE
Łodzie z... liści —  fa-aj

z  w i n e m
sracias !i'«a aiesa

Starożytni Egipcjanie chętnie 
przebywali .na., wodzie Celowali 
też w budowaniu statków Do na} 
. oryginalniejszych stateczków e- 
gipskich należały łódki z papirusu,

le lekkie i nie przepuszczające 
wody, a wyrabiane z liści papl-

Tegoroczne winobranie w 
Ziel. Górze byló tak „zakon­
spirowane", jakby je urządzał 
jakiś „komitet podziemny". 
Zarówno przed samym świę­
tem jak i w czasie uroczysto­
ści trudno było zdobyć jakie 
kolwiek informacje.

Mało kto wiedział' w kraju, 
te w dniu 2 października od­
bywa się ciekawa uroczystość 
w naszym jedynym winno - 
dajnym zakątku kraju. Komi 

' tet działał bardzo ostrożnie i 
nie rozsyłał ani komunika­
tów, ani zaproszeń. Wtajem­
niczeni mówili mi, że obawia 
łw się. iż nie nadejdą na czas 
winosrona... bułgarskie Ale 
przecież można było uczcić 
Winobranie winem porzeczko

Wiąc. że jest to specjalny ga 
łunek „winowon - liliputów" 
wypuszczonych na -rynek z o 
kazii winobrania, tak jak z 
okazii WZO — ukazały się 
taoilki „liliputy".

Tylko ni?!!czne grono „wta 
Jemniczonych" wiedziało o 
fciękiej tradycyjnej uroczy­
stości.

Zapewne zapomniano t;ż o 
•awiadomieniu ludności Zie- 
Htf Lubuskiej. Jadąc do Zie­

Punkt obserwacyjny

N i k t  n i c  n i e  w i e .
lonej Góry spodziewaliśmy 
się, że ujrzymy piękne stroje 
babimojskie. 40 procent lud­
ności tego powiatu, położone­
go w pobliżu Zielonej Góry, 
stanowi dawna ludność pol­
ska, która przetrwała tu cza­
sy niemieckiego ucisku, szcze 
golnie ostrego w powiatach 
nadgranicznych. Babimost 
jest wspaniałym rezerwatem 
polskiego fakloru. stroju lu­
dowego, obrzędów. Posiada 
zespoły regionalne z oryginał 
nymi kapelami. Niestety, na 
winobraniu nie widzieliśmy 
ani jednego stroju regional-

W całym mieście jeden, 
zręcznie ukryty afisz, pisany 
ręcznie informował o progra­
mie uroczystości. Pewien 
dziennikarz warszawski — w 
poszukiwaniu wiadomości o 
Ziel Górze, wtargnął nawet 
na ratusz i dopiero tu zdobył 
od prezydenta m!asta wiado­
mość. że miasto ma już 32.486 
mieszkańców. Dalszy „wy—

wiad" przerwały dwie urzęd­
niczki magistratu, które wlaś 
nie wybrały sobie dzień wi­
nobrania na „obsztorcowanie" 
swego przełożonego za pomi­
nięcie ich przy premiowaniu, 
W takich warunkach nie moż 
na było dowiedzieć się czegoś 

• bliższfego'o Winobraniu.
Nieśzczęsfiy dziennikarz o- 

trzymal jedną tylko cyfrę i 
musiał do niej „dopisać" ca­
ły reportaż. Jeżeli ma fanta­
zję, może przypisać ten roz­
rost ludności miasta (za cza­
sów niemieckich Zielona Gó­
ra miała tylko, 25.000 miesz­
kańców), działaniu wina, wi­
nogron, klimatu itd. Jest to 
powiat o najkrótszej zimie w 
Polsce. Cieple miesiące wczes 
nej wiosny, zaczynającej się 
już w lutym, sprzyjają wi­
docznie przyrostowi natural-

Niewątpliwie powodzenie 
winobrania byłoby o wiele 
większe, gdyby w Zarządzie 
Miejskim znalazł się ktoś, kto

by pamiętał, że istnieją u nas 
w kraju takie instytucje jak 
prasa, radio, film i< że warto 
je poprosić o współpracę.

Wspaniały sukces WZO czy 
tegorocznych Dożynek na 
Psim, Polu należy ,w dużej 
mierze przypisać umiejętniej 
współpracy prasy, radia i fil­
mu. Niestety, na niższych 
szczeblach nie docenia się 
jeszcze roli prasy. A bywa i 
tak, że traktuje się ją wręćz 
nieprzychylnie. Jeden z foto­
reporterów wrocławskich mu 
siał przez 4 godziny błagać 
o pozwolenie ńa sfotografo­
wanie... żłobka w pewnym za 
kładzie przemysłowym. Czyż 
by zdjęcie miało zdradzić na 
szym wrogom „tajemnicę" 
wychowywania młodych wro 
cławian...

Tak piękna impreza, jak 
wystawa rolnicza w Miliczu 
czy wystawa przemysłowa w 
Świdnicy — nie znalazły do­
statecznej oceny, gdyż organi 
zatorzy nie umieli wyzyskać

propagandowo, tych napraw­
dę Ciekawych' wystaw.

Bardzo wiele pożytecznych 
akcji, imprez, przedsięwzięć 
— kuleje, gdyż organizatorzy 
nie umieją współpracować z 
całym naszym potężnym apa­
ratem informacyjno - propa­
gandowym. Większych imprez 
nie można propagować, opo­
wiadając o nich jedynie w 
kręgu najbliższych swych zna 
jomych.

Każda instytucja, przedsię 
biorstwo, związek — powi­
nien mieć swych referentów, 
informacyjnych, znających na 
pamięć numery telefonów re­
dakcji, radia czy bazy filmo­
wej. Niestety, istnieją nawet 
bardzo poważne instytucje, 
nie posiadające żadnej osoby,; 
pozostającej, w kontakcie z

Ten system „nikt ■ nic nie 
wie" — przynosi duże szko­
dy. Przykład wielkich akcji 
państwowych, przeprowadzo­
nych planowo i umiejętnie 
wskazuje ludziom na niższych 
szczeblach, jak cenna jest dla 
dobra ogólnego współpraca z 
prasą 1 innymi ogniwami pro 
pagandy.

Zbigniew Grotowski.

rus. Z tych samych Hicl Egipcja- 

czniach. Używali do tego prze-

dali jedną na drugiej i łączyli

wali całość uszczelniającym kle- 
jem. Egipt byl ojczyzną wszel­
kich rzemiosł, które udoskonalo- 
cza J£*etrwałv d0 dztsiejszycfi

grubszych afer handlowych, ma-

ofiarą bandy pomysłowych oszu­
stów padła grupa producentów

Bercy fikcyjne domy hurtowego 
zakupu i sprzedaży wina. Na do­
mach umieścili imponujące szyl-

rozjechalo się po całej Francji, 

ostateczne ódkiadall"chwili

Kiedy policja wpadła na trop 
oszustów, zniknęłŷ  już z Bercy

Wo Imprezy. Pozostały Jedyni* 
imponujące szyldy. Bogaty łup o-

Jednego z „dyrekiorów"-oszu- 
ttóio odnaleziono w Paryżu. Jest 
to t. zw. „cl och ard", czyli czło­
wiek, mieszkający pod mostem, 
a więc... bez dacha nad głową.

Str. 4

żenie owiec i przechowywanie

— Sprowadzamy „cakie“ —• 
mówi dalej ob. Dąbrowa — ja 
ko rasę długowełnistą j mlecz­
ną, a zarazem odporną na kli­
mat górski. Pod pastwisko 
mamy już hale wyznaczone w 
górach, na stokach śnieżki.

Pytamy o Wilczą Porębę i 
warunki życia w tym uroczym 
zakątku.
■ — Uroczy to on jest, ten 
zakątek — odpowiada żóńa, 
,ob. ■ Dąbrowy r— ale roboty 
mamy wyżej uszu. Jest prze­
cież 5 ha ziemi, 8 sztuk bydła, 
koń, trzoda, 5 owiec, drób j — 
na całą gospodarkę jesteśmy 
sami z mężem. Bo trzej nasi 
chłopcy są w szkołach. A że 
mąż dwa albo trzy razy w ty­
godniu zajęty jest sprawami

która zjedzie w tym czasie do 
Poznania, będzie miała okazję 
zaznajomić się z nowym kie­
runkiem sztuk plastycznych.

Miesięczny remont
k «^ re ls*»4a w ^HEerad»w ie>Z(lr»;u
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Słowo Sportowe
Dwaj przeciwnicy Pomorza

Wrocław i „Prowincja**
19 bim. we Wrocławiu noeegrane 

zostaną miądzyokrągowe zawody 
bokserskie pomiędzy reprezenta­
cjami Pomorza ł Dolnego Śląska, 
'Do spotkania tego wrocławianie 

przygotowują się bardzo staran­
nie, chcąc przed własną publicz­
nością uzyskać jak najlepszy wy-

— Jaki skład przewiduje Pan 
ffia 19-go? — pytamy kapitana 
Związkowego Wr. OZB ob. Cy- 

- buiskiego.

projekt — oświadczył nam lept. 
Cybulski. — Czołowe drużyny ma 
Ją jeszcze ciężkie mecze mistrzów 
skie, a w walce bywa różnie....

k a (Gwardia), w koguciej Żuraw 
skiego (Ogniwo), w piórkowej 
Szymonowicza (Gwardia), w lek.
Sztolc (obaj Pafawag), w półśred- 
niej — Kotaś (Ogniwo), w śred­
niej Głębocki (Ogniwo), w pół­

ciężkiej — Krupiński (Pajawag) 
i w ciężkiej Kosturkiewicz (Zwiąż

Jest to niewątpliwie najsilniej­
szy skład, na jaki nas stać w o-

REPREZENTACJA PROWINCJI 
. Oprócz tego na drugi mecz z 
Pomorzem w Wałbrzychu kpt. 
jzwiąpakowy Cybulski przewiduje

klej: \
Lindner (Spójnia J. G.), Linków 

ski (Unia Wałbrzych>, Szczygiel­
ski (Górnik), Dominiak (Górnik),

lonla Świdnica), Budziłło (Włók-

Jest to reprezentacja złożona 
z zawodników prowincjonalnych 
(za wyjątkiem Jeża). Jak nam się

nasi powinni rozstrzygnąć na swo 
ją korzyść. (R)

Dziś boks i pitka nożna
na odbudowe Warszawy

IDzlś o godiz. 15,30 na Małym Sta 
dione Olimpijskim odbędą się 
zaioody o mistrzostwo klasy A 
pomiędzy Ogniwem i wroclaw-

Zawody zapowiadają się bar­
dzo ciekawie, bo Legia jest zespo 
Jem bardzo silnym 1 wyrówna­
nym, a Ogniwo nie zechce oddać 
prowadizenda w tabeli.

O godz. 194ej w ha-li przy ulicy

Mieszczańskiej odbędzie się nie

wrocławskie Związkowca i Budo-

Oczekujemy kilku bardzo ład­
nych walk i zapraszamy miłośni­
ków boksu do jak najliczniejsze-

całkowity dochód przeznaczono
na odbudowę stolicy, (r)

Olimpijskie szable
§krzvżu|ą się m c  W rocław iu

mJr . kewey prowadził eliminacyjne walki wrocła­
wian. OD PRAWEJ: JAGIEŁŁO, PRZEZDZIECKI, OLEKSIEWICZ, 

MJR. KEWEY, KULECZKO, WORTMAN I OSTAftKOWPCz
W niedzielę zobaczymy w pięk 

nej sali SP przy ul. Krupniczej 
pierwszy we Wrocławiu wielki 
mecz szermierczy. Przeciwnikami 
Wrocławia będą olimpijczycy So­
bak, Zaczyk, Franc i doskonali 
Jch koledzy: wicemistrz Anglii 
Czajkowski, Twardokęs, Malodo- 
bry, Kożlicki i Kęsek.
Wrocławianie przeprowadzili e- 

liminacje każdej broni i kapitan 
sportowy Wr. OZSz. red. Ostań- 
kowicz ustalił następujący skład: 

W TRZECH BRONIACH
We florecie: wicemistrz Polski 

Inż. Wortman (Zwlązk.), Przeż- 
dzieckl (Legia), Majewski (AZS) 
i Kulectko (Związkowiec).

W szpadzie: inż. Suski (AZS),

dzieckl (Legia) i Jagiełło (AZS); 
fez. Kuleczko (Związk.).

Szabla: Suski (AZS), Dobrowol­
ski (związk.), Wortman (Związ­
kowiec) i Oleksiewicz (AZS); w

Ludwiozak, który niedawno po-

Jak widać i Wrocław przeciw­
stawił Ślązakom kilku olimpij­

czyków (Suski, Dobrowolski) 1 
dobrych  ̂szermierzy pierwszej

Zawody prowadzić będzie ob. 
Pieczyński z Poznania.
Przypominamy, że jest to dnl- 

gi mecz reprezentacji okręgu. — 
Pierwszy z Poznaniem przyniósł

Stawczyk
najlepszy 

sportowiec Polski

ŚLUBOWANIE W IMIENIU WSZY 
STKICH POLSKICH SPORTOW- 
COW ZŁOŻYŁ STAWCZYK. NA 
ZDJĘCIU MOMENT SLUBOWA-

Stawczyk (AZS — Poznań) star-

ległość 7,01 m, pozostałe dwa sko-

1 6,96 m. W pozostałych konku­
rencjach Stawczyk uzyskał: na 100 
m — 10,8 l na 110 m ppł. — 18,0.

W sumie Stawczyk osiągnął 
2.246 pkt., które dały poznańskie-

atletycznych , drużynowych mi-

Ostateczna punktacja drużyno­
wych mistrzostw Polski przedsta­
wia się następująco: 1) „Ogni­
wo" (ViS~szawa) 24'.643 pkt, 2) A. 
Z.S. (Poznań) 24.104 pkt., 3) AZS 
(Wrocław) 22.946 pkt.
. Jak wiadomo, Stawczyk prze­
mawiał w imieniu sportowców 
polskich na Święcie Pokoju w

P o irze bn i od zaraz
:ila żeńska z maszynopisa­
niem do prowadzenia karto­
teki i spraw ubezpieczenio­
wych, oraz pcmoc buchaltera 
ze znajomością księgowości 
amerykańskiej, sprawozdaw­
czości i prowadzenia działu 
transportowego.

Stanowiska do objęcia od 
zaraz we Wrocławiu. Zgłoszę 
nia do Słowa Polskiego pod 
„Spółdzielnia".

K-3966

P r z e l w p g
Dyrekcja Dolnośląskich Zakładów Wytwórczych 

Maszyn Elektrycznych — Wrocław, ulica Pstrowskiego 12 
sprzeda w drodze przetargu 2 samochody ciężarowe: 

„DODGE" — 2 tonowy z silnikiem Horcha, 
„BORGWARD" — 3 tonowy.
Samochody obejrzeć można w Zakładzie pow. od godz. 

8 — 13, w dniach od 5. 10. do 20. 10. br.
Oferty w zaklejonych kopertach składać należy do 

dnia 19. 10. 49 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 
dniu 20. 10. 1949 r. o godz. 10 rano.. Dyrekcja zastrzega 
Sobie prawo unieważnienia przetargu, oraz dowolnego wy 
boru oferenta. \ K-3968

Jeszcze raz  

Ogniwo—Górnik
W niedzielę nastąpi długo ocze­

kiwany przez publiczność wał­
brzyską rewanż pomiędzy wroc­
ławskim Ogniwem i Górnikiem 
(Wałbrzych).

Mistrzowskie zawody z Legią,

Drużyna górników wałbrzyskich 
nie ma Jakoś szczęścia do Ogni-

W dotychczasowych rozgryw­
kach pomiędzy tymi drużynami 
mecze zakończyły się trzykrot­
nie wygraną Ogniwa (we Wrocła­
wiu) i raz remisowo (2:2 w Wał­
brzychu).

Publiczność wałbrzyska nlewąt 
pliwie szczelnie zapełni stadion 
na Nowym Mieście, aby być 
świadkami tego -ciekawego poje-

Całkowity dochód przeznaczony 
Jest na odbudowę -Warszawy, (r)

Za troskliwą opiekę w cza­
sie choroby ś. p. por. Alek­
sandra Franckiewicza rodzina 
składa serdeczne podziękowa­
nie Doktorowi Leligdowiczo- 
wi, oraz siostrze Cywińskiej 
Zofii. 6415

Uwaga!
Zakład Krawiecki Damsko - 
Męski I-szej kat. Wrocław, 
Przejście Garncarskie Nr JO 

m. 1 (Ratusz),
Podaję do wiadomości, że 

pelisy, paha zimowe, 
jesionki 

wykonuję na miejscu wraz i  
kuśnierką. Nadal wykonuję 

fachowo i solidnie.
6406

NAUCZYCIELOWI 
I UCZNIOWI
pomoże w nauce zagadnień 
O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ 
— dziennik

»Rzcczpospolita«
Prenumerata pocztą — 135 ił. 
Konto P. K. O. I — 4692 

Warszawa W-310

Wrocławskie Zakłady Przemysłu Fosforowego Wrocław — 
Swojec ogłaszają przetarg

na sprzedaż

sam ochodu osobowego
m arki Adler-Junior

Składanie ofert w zalakowanych kopertach do dnia 
15. 10. 49. twarcie kopert 16. 10. 49 o godz. 11-tej. Za­
strzegamy sobie dowolny wy bór oferenta.__________K 397*

Do Prewentorium w pięknej podgórskiej okolicy 
potrzebni od zaraz 

4-ej wychowawcy-nauczy ciele lub wychowawczynie- 
nauczycielki

z prawem nauczania w szkołach podstawowych do 
dzieci od 8—14 lat.

Płaca w/g umowy zbiorowej plus całodzienne wyżywie­
nie i mieszkanie.

Zgłaszać się pod adresem Prewentorium O. Z. P. B. 
iv Bielawie, ul. Wysoka 3. K—3911

HANDLOWE
DO SPRZEDANIA ciąg­
nik Hanomak Diesel w
Środa Śląska, PI Wolno 
ści 47. 6234
SPRZEDAM 9 gramów 
Streptomycyny, Wincen-

MASZYNKĘ dó podnoszę 
nia oozek uniwersalną — 
sprzedam Odrzańska 7

DOBRE pianino do sprze 
dania. Lukasiewicza 8/5.

PIANINO dobre sprze­
dam, Suchardy 54/8 mię-

SREBRO złom, monety 
kupuję każdą ilość, pła-

brzych™Dolnośląska 49 B.
K 3970

MOTOCYKL BSA nie na 
chodzie kupie. Oferty 
„CSzytelnik" Włocłswek.

DO SPRZEDANIA kocioł 
parowy, stojący, wulka­
nizacyjny, Wrocław,
Składowa 5. 5343

ZAKUPIMY w każdej ilo 
ści płyty azbestowe fil-
miar 40><40 cm. Zgłoszę-
ków. Księcia” Józefa 54a.

ZGUBY

ZGUBIONO legitymację 
Uniwersytetu 'Jagielloń-
Szenk Jadwiga. 6438
ZGUBIONO Indeks Poli­
techniki Krakowskiej Nr 
2515, świadectwo dojrza­
łości 16/47 — Kraków, Li 
ceum H. Wrońskiego na

UNIEWAŻNIAM ftftubfo- 
Szkołvgitp?lwiczejr' we 
Adamus Stanisław. 6432

| UNIEWAŻNIAM zgubio 

nâ  nazwisko Kobylorz

i UNIEWAŻNIAM odpis 
świadectwa dojrzałości, 
legitymację Bratniej Po­
mocy, książeczkę wojsko 
wą^RKU Wrocław, Lejko

ZGUBIONO książeczkę le 
gitymacyjną Nr. 137Ĥ Po

ZGUBIONO metrykę u- 
Todzemia i odcinek zamel 
dowantâ na nazwisko Sa-

ZGUBIONO kartę ̂  RKU

wisko Ryszkiewicz Stani

ZAGUBIONO pokwitowa 
nie odbioru wydane 
przez zrzeszenie Kupców 
Rogulska Helena. 6402
UNIEWAŻNIAM aefiubio 
ną legHjpnację akademią

UNIEWAŻNIAM odcinek

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydana pr̂ ez

Zaw., zaświadczenie pry­
chał/ubocze 88. K 3973 

ZGUBIONO odcinek ^a-

SKRADZIONO pieczątkę

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Dyla Helena. ■ K 3982
ZGUBIONO zaświadcze-
nek zameldowania Ko­
walczyk Józef, Legnica,' 
Środkowa 51. K S947
UNIEWAŻNIAM Egubdo- 
ną kartę rejestracyjną 
S.P. wysłaną Tuchów, 
Kamas Jan. K 3879
ZGUBIONO wojskową 
książeczkę wydaną RKU 
Wrocław, legitymację z.
Wyciąg metryki urodze­
nia, wyd. pow. ChmieJ-
Jńzef zam. w Bukówjku.

ZGUtetONO kartę reje­
stracyjną RKU Busko na 
nazw s o a i ^

POSAD
POSZUKUJĄ

RUTYNOWANA maszy­
nistka poszukuje pracy 
od zaraz pod Nr. „6418”,

EMERYTKA wiek śred-
moDnemu. Oferty „Sło­
wo Polskie" pod „Gospo-

KWALIFIKOWANA Siła 
biurowa z zakresu płacy 
1 pracy sprawozdawczo­
ści, statystyki, ewentu­
alnie pomocy księgowego 
wzgl. kasjerki przyjmie 
pracę zaratz pod

KSIĘGOWY bilansieta 
przyjmie posadę we 
Wrocławiu od 1. 11. br. 
Zff‘,oszenla .Słowo Pol- 
skle“ pod „6403“. 6403

WOLNE POSADY
OSOBA do niemowlęcia 
potrzebna od zaraz, 
Świerczewskiego 44 I. p.

64»1
POTRZEBNA inteligent-

piętnastego. Sklep, Sta- 

POMOC domowa potrzeb

POMOC domowa (starsza 
osoba) po+rzebma. Wiado­
mość Łokietka 7/3. 6416
POTRZEBNA uczennica 
do krawcowej. Mariana 
Buczka 5, m. 10. 6411
MANICURZYSTKA po­
trzebna zaraz. Cieplice. 
Śląski Zdrój, Plac Pia­
stowski 7._______ K 3948

NAUKA
DO MATURY ogólno­
kształcącej, handlowej — 
przygotowują profesoro- 
wie. Wieczorka 64/9 . 6417

LOKALE
ZAMIENIĘ cztery poko­
je Gdańsk na trzy Wroc­
ław. zgłoszenie Skłodow­
skiej 63 — dozorca. 642«
POSZUKUJĘ 2 lub S po­
kój z kuchnią, zwrot ko­
sztów remontu. Zgłosze­
nia do „Stówa" Rod JM.

POSZUKUJĘ mieszkania 
3-pokojowego Sępolno — 
Zalesie. Zgłoszenia ul. 
Parkowa 38/40 m. 7. 
POSZUKUJĘ pokoju ku­
chnię, zwrot kosztów re­
montu. Zgłoszenia: »,Sł<* 
wo Polskie" „Halina^

ZAMIENIĘ pokój, nyżę, 
kuchnia na mieszkanie 3- 
pokojowe. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" „Dogja

ZAMIENIĘ komfortowe 
mieszkanie Świdnicy na 
podobne we Wrocławiu, 
ewentualnie dopłacę. 
Zgłoszenia pod „Banko- 
wieę'* — Biuro Zdeceń 
„EKprese1*, Wrocław, ul. 
Kluczborska 21._____ 8439

ROŻNE
PLISOWANIE emulowa­
nie 1 obciąganie guzików 
Świdnica, ul. Pułaskiego

PRZEPRASZAM ob. Mu- 
siła M. za obrazę w za­kładzie fryzjerskim przy 
KiełtoaśniczeJ 4. Kieszek 
T. 6433
PRZYBŁĄKAŁ się pie* 
brązowy. Grudziądzka 5T 
m. 6. Po S ch dniach uwa 
żam za własność. 642* 
PRZYBŁĄKAŁ się pies te 
rler. Mennicza 41-5 godz. 
16-18. 6423

Tłumaczyła Róża Czekańska • Beymanowa

Zbankrutowany właściciel biura loteryjnego — Leo Minch przy 
stępuje do ścisłej wpsółpracy ze słynna „bandą Tuckera", Mimo 
korzystnych warunków umowy, Leo odchodząc i z mieszkania Tu­
ckera, doznaje wyrzutów sumienia. Młodszy brat Joe stara się go 
podtrzymać na duchu.

Henryk pomyślał o długoletniej przyjaźni, jaka łączy­
ła ojca z panem Hyde, i  o tym, że bankier, aczkolwiek 
nic nie zawinił, jednak musi być bardzo poruszony tą 
śmiercią i zechce to jakoś okazać. Pomyślał o swoim szwa­
grze, który był już obecnie kasjerem i gdyby stracił posa­
dę, to innej by w mieście nis znalazł. W jaki sposób mógł­
by bankier zareagować na taką obrazę? Więc Henryk wy­
tłumaczył matce, że powinna zapomnieć o własnych uczu­
ciach ze względu na córkę, wnuki i zięcia.

— Przez całe życie musiałam zapominać o własnych 
uczuciach — Odpowiedziała mu Marta. — Jeśli raz jeszcze 
morderca twego ojca pokaże mi się na oczy, wezmę rewol­
wer i zastrzelę go. —-

Pani Wheelock zamieszkała z synami na farmie. 
vW domu zięcia byli zbyt rozgoryczeni jej postępkiem.

— Będzie się tu czuła jak w  domu — żartował An­
drzej — i my również żyjemy w atmosferze wiecznych 
długów.

Twarz Andrzeja zaczęła przybierać taki sam martwy.

wyraz,, jaki cechował twarz jego ojca. Żarty przestały go 
już bawić. Lubił czasem coś powiedzieć, żeby wiedziano, 
iż jest dowcipny.

— Będę przysyłał matce wszystko, co będę mógł — 
powiedział mu Henryk. — I nie martw się o długi. Biorę 
je na siebie.

Z twarzy Andrzeja znikł uśmiech. Spoważniał, a zara­
zem czuł się zmieszany, jakby wstydził się swej powagi. — 
I słusznie — powiedział — przecież te pieniądze poszły 
na twoją naukę...

Henryka to rozdr.ażniło. Nie trzeba mu było przypo­
minać, że suma, którą bracia pożyczyli na kupno farmy, 
została przez nich od dawna zwrócona i że farma dla rato­
wania hotelu zabmęła w długi. Tak samo nie trzeba mu 
było przypominać, że dotychczas on sam nie zwrócił ani 
centa. Henryk poczuł niechęć do całego missta i jego 
mieszkańców. Z bliska nie widział w nim nic bohaterskie­
go. Wydawało mu się wykolejone, pełne nienawiści i głu­
poty. Było to miasto-pasożyt. Cała energia jego mieszkań­
ców wyładowywała się w nienawiści i we wzajemnym 
szkodzeniu sobie. Każdy myślał tylko o tym, jakby wy­
ciągnąć parę groszy z kieszeni sąsiada.

Wkrótce po, powrocie Henryka z pogrzebu zgłosili się 
do niego dwaj członkowie związku piekarzy ze sprawą 
o nielegalne wybory na kierowników w jednym z miej­
scowych zarządów. Od chwili gdy weszli, Henryk zorien­
tował się, że na tych klientach niewiele zarobi, Obaj pra­
cowali w piekarni od północy do południa i przyszli od 
niego prosto z roboty. Mąka zatkała im pory, osiadła na 
rzęsach i na twarzy, a skórę mieli białą, jakby pozbawioną 
zupełnie krwi.

Piekarze oświadczyli mu, że żadnego zadatku wpłacić 
mu nie mogą, lecz oszustwo było tak oczywiste, iż jeśli 
Henryk sprawę wygra, to postarają się zapłacić mu z fun­
duszów związku. Henryk zgodził się; chciał mieć wreszcie 
coś do roboty. Nie zamierzał wcale zostać adwokatem 
związków zawodowych. To żaden zarobek. Ale tymczasem 
.chciał być czyimkolwiek adwokatem.

Okazało się, że w związku piekarzy rządził Ben Tu* 
cker. Ludzie, którzy w nielegalny sposób wkręcili się do; 
zarządu związku, byli członkami jego bandy.

Tucker również nie od razu został tym, kim był obec-t 
nie. W życiu jego zdarzył się jeden dzień, który zadecy-t 
dował o jego dalszych losach. Dotychczas radził sobie ja­
ko tako, szukając zajęcia' które by mu odpowiadało, i nie 
mógł go znaleźć. Był zadowolony z małżeństwa z Edną,' 
wiązał koniec z końcem i nie miał większych trosk. Ale 
tamten dzień nauczył go, co robić, żeby znaleźć sobie od­
powiednie stanowisko w życiu.

Zdarzyło się to w pewnym fabrycznym mieście, w 
New Jersey, niedługo przed wojną, gdy Tucker miał za- 
.ledwie dwadzieścia parę lat. Tego dnia Gwardia Narodo­
wa siedziała w koszarach oddalonych o cztery przecznice 
od fabryki, a burmistrz siedział w swoim gabinecie odda­
lonym od fabryki o pól mili i mówił: — Nie, strajkujący 
nie zakłócają Wcale spokoju, policja w zupełności daje 
sobie z nimi radę i wcale nie zamierzam niepotrzebnie 
wzywać wojska. — Słowa burmistrza zostały wydrukowa­
ne w gazetach; na co towarzystwo, do którego należała 
fabryka, opublikowało oświadczenie, że burmistrz zaprze­
dał się anarchistom - socjalistom i że miasto znajduje się 
w rękach obcych agentów uzbrojonych w bomby. Prawdę 
mówiąc, to właśnie Towarzystwo było obcą agenturą, gdyż 
fabryka była tylko jedną z filii, zaś zarząd główny znaj­
dował się w Nowym Jorku. Ale Towarzystwo wiedziało, 
że bez pomocy Gwardii Narodowej nie uda się złamać 
strajku.

Toteż strajkujący zachowywali się spokojnie, aby nie 
stwarzać pretekstu do wezwania żołnierzy. Tylko pod­
czas przerwy obiadowej, gdy maszyny przestawały praco­
wać, zbierali się tłumnie przed bramą. Mężczyźni i kobie­
ty podnosili w górę dzieci, wyciągali puste garnki, stu­
kali w nie pokrywkami, tupali nogami i wołali: — Hej, 
łamistrajki, wychodzić, jazda! Od tego okrzyku Tuckero- 
wi robiło się niedobrze, (d. c. n.)
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Nasza Hala
Mamy dużo powodów do du 

my bo posiadamy to, czego nie 
maj? inne miasta. Mamy m. in. 
Halę Ludową, której nam wszy 
scy zazdroszczą. Używa się jej 
na wielkie występy, na mani­
festacje, na zawody sportowe 
itp. I właśnie tej Hali chciał­
bym poświęcić parę słów.

Otóż od dłuższego czasu ob 
serwuję, że nie jest otoczona 
należytą opieką. Przed wej- 
iciem na imprezy, czy zawody, 
brak światła powoduje, że tłu 
my po omacku d̂ocierają do 
wejścia. I.ampy s'ą wprawdzie 
zainstalowane, ale z bliżej nie 
Znanych powodów nie świecą.

Drugą bolączką Hali jest 
brak numerowanych miejsc. 
N<t niektóre imprezy
sprzedaje się wprawdzie
bilety numerowane, ale co z te 
go, kiedy krzesła znaleźć nie 
można. Daje to powód do sprze 
czek, nieporozumień i starć, a 
przede wszystkim do narzekań 
na organizatorów, którzy cza-

Stoimy w obliczu kilku po­
ważniejszych imprez, które na 
pewno odbędą się w Hań. Już 
dziś należało by pomyśleć nad 
rozwiązaniem oświetlenia doj­
ścia do Hali i ustawienia ponu 
merowanych krzeseł.

żałować należy, że nie jest 
rozwiązana kwestia ogrzewa­
nia Hali. Miasto nie ma fun­
duszów na naprawienie cen­
tralnego ogrzewania. Wydaje 
się jednak, że powinny Zająć 
się tą sprawą te instytucje, któ 
re z Hali najczęściej korzysta­
ją, a włożony przez nie wyda­
tek mógłby być później zwro­

tach. Ogrzanie Hali pozwoliło­
by na używanie jej również w

Tuwicz

O szczędzajm y staruszkę

Uwaga na »szczytowe obciążenia
Nadmierne użycie prądu mści się na sąsiadach

Od 1 października obowią­
zują ograniczenia w zużyciu 
prądu. A więc: dla mieszkań 
1-izbowych — 20 KWh, ' dla 
mieszkań 2-izbowych — 25
KWh, dla 3-izbowycfi — 35. 
KWh, 4-izb9wy.ch — 45 KWh 
i - dla każdej następnej izby 
10 KWh. Od tych ogólnych 
ram są pewne odchylenia w 
zależności od zawodu właści­
ciela mieszkania, ilości dzieci 
1 t. d.

Tyle urzędowe ogłoszenie, 
które każdy powinien prze­
studiować.

Nie można, jednak przejść 
nad nim do porządku dzien-

W okresie jesienno-zimo- 
Wym przede wszystkim musi 
stać się popularne określe­
nie — „szczytowe obciąże­
nie". W nim leży punkt cięż­
kości.

Szczytowe obciążenie to po­
ra dnia, w, której odbiorcy 
najwięcej pobierają prądu. 
Przypada ono na godziny od 
18 do 22. Jest to zrozumiałe. 
Zapalają się światła na uli­
cach, w domach, w lokalach. 
W tym czasie elektrownia

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
KONIEC WRZEŚNIA sprzy- 

kierownik biura tramwajowego

jach przez pasażerów. Są w tym 
2 wieczne p-óra, 6 teczek, port­
feli 1 torebek, 2 ptaszcze, spod­
nie IW.

ZWIĄZEK ESPERANTY- 
STÓW przen'.6st się do nowej sie

getyk" (Łowiecka 25). Zebrania 
odbywają się co piątek w godzi-

n  W DOMU TECHNIKA- (ul. 
Gon. Świerczewskiego 74) odbę- . 
dale się w niedzielę o godz. Jl-ej

pt, „6-ty naukowy zjazd PZITB

OBIAD KLUBOWY złożony 
tylko z dań: kapuśniak, bigos 1

•wi ôdpowiada —‘ twierdzi jeden

take menu ' trzebâ  amatora!!’. ^  
O  RZADKI JUBILEUSZ ob-

do egzaminu na asystentkę tech 

zdała. Obecnie, w'dnltfjubileuszu,

.^ECHY CUKIERNIKÓW, Mly 
narzy i Piekarzy w siedzibie swo­
jej przy ul. Świdnickiej 13 ma­
ją biurowe godziny od 7,30 do 
15,30, a w soboty od 7,30 do W. 

n  UROCZYST.E UDEKOROWA-

,l PAŹDZIERNIKA CZWARTEK 
S'lS Wiadom. por.' 5,20 Koncert 

1,00 Program 6.05 Muzyka 6,20

zyika 7,35 „Opowieść o Chopinie"

<liow» 9,35* Mur ka lOM̂ Skrżyn- 
ka PCK 10,14 Muizyka 10,50 In- 
form. 10,55 Aud. szkolna 11,15 
„Dziecko 5“” «y" t'.35̂ Preludia De
poludn. 12,25 Muzyka ’ 12,30 Aud, 
<łla wsi 12,55 Na swojską nutę

Kronika ZSRR ’ 14,15 Program

tylca 14,50 Informacje ORZZ 14,55

16,20 Dolny Śląsk lite  ̂ lM^Aud.

diżleeki 13,'3 Wrocl. tyg. dźwięk. 
17.-0 .Słuchamy muzyki" 17,35

Eńsk i ego °19J 51 mon terów

S0.30 M-Ujyka :0,40 ..skrzynka "mu- 

•>>•" -  f '  ■ ■■■> '■ ■' >:

*3,15 Reportaż z konkursu  ̂24,00 
Hymn.

zasłużonych działaczy Polskiego 
Czerwonego Krzyża odbędzie się

kręgu PCK (Bujwida 34). Deko­
rowani będą: dr Stanisław Troja, 
nowski — dyrektor, szpitala, mgr 
Marian  ̂Przestanki — dyrektor

nicy, Bolesław Kowalik — kie­
rownik biura PCK, Maria Michał 
ska — sanitariuszka z Międzyle­
sia, mjr Bohdan Prądzyński — 
kierownik kontroli PPB, Irena 
Dembicka z Legnicy, AlSksy Gie- 
rasimowicz — kierowca PCK, dr 
Kocucho-Kuczyński z Wołowa, 
Władysław Refcio ze Świdnicy i 
Regina Zuchowska z Brzegu.

O ZARZĄD DOLNOŚLĄSKIE­
GO TOW. MUZYCZNEGO ogłosił 
zapisy do chóru DTM, pozostające 
go pod kierownictwem dyr. K. 
Wiłkomirska ego. Zarząid liczy na 
udział członków b. chóru Opery 
Robotniczej. Zgłoszenia w ponie­
działki i czwartki od 19—21-ej w
Mikołaja 81). 7 W (uWca

3 KOMISJA DZIELNICOWA

świetlicy Straży Ochrony Obiek­
tów (ul, T. Kościuszki 12).

O KARTA TRAMWAJOWA z 
pieczątką Liceum Spółdzielczego 
znaleziona przy ul. Teatralnej, 
jest do odebrania w redakcji.

O  KONCERT INAUGURACYJ 
ny  z ok-azji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej odbędzie saę jutro o godz. 
18-tej w kinie „Siąsk". Zaprosze­
nia można dostać w biurze za­
rządu TPPR (Rynek 6).

f t  ABONAMENTY na festiwal 
filmów radzieckich wydaje Za­
rząd Grodzki TPPR (Rynek 6) w 
cenie 140 zł (na 4 seanse) i 175 zł

okresie od 7. 10. do 7. 11 br;
O WPISY DO ROCZNEJ SZKO 

ŁY mistrzów budowlanych ogła-

środka Szkolenia Zawodowego 
-we Wrocławiu. Również przyjmo­
wane będą zapisy do 2-letniej 
Średniej Szkoły Rzemiosł Budów

sielski. Wiadomość — w sekreta-

13. Roczna szkolą rozpoczynać bę

dwuletniej nauka, mieszkanie i

musi pracować najintensyw­
niej. Każdy rozumie, że prą­
du nie można wyprodukować 
na zapas. Elektrownia pracu­
je więc w go*dzinach wieczór 
nycfa,_gałą mocą. Tym bar­
dziej, że- n}e jest ona już pier 
■wszej młodości. Jest też do­
syć zmęczona. Tylko miesz­
kańcy Wrocławia mogą uiżyć 
jej w pracy przez jak naj­
większe ograniczenie zużycia 
prądu w czasie szczytowego 
obciążenia.

W żadnym wypadku nie 
wolno wtedy używać grzej­
ników elektrycznych — żela­
zek, kuchenek itp. Należy 
zmniejszać oświetlenie. Wszę 
dzie, gdzie wystarczy jedna 
żarówka — palić jedną, wy­
chodząc z pokoju gasić świa­
tło. Najlepiej używać lamp 
stołowych z żarówkami o 
mniejszej mocy.

Wszystkie lokale bez wy­
jątku obowiązane są w tych 
godzinach zmniejszyć ilość 
palących się żarówek i czę­
ściowo zredukować oświetle­
nie wystaw. Gospody ludowe i 
handel uspołeczniony powin­
ny też dać przykład obywa­
telskiego potraktowania spra 
wy.

Gdy zajdzie potrzeba, pra­
sa będzie po prostu pąjcem 
wskazywać, którą żarówkę 
należy gasić.

Wiele już razy zwracaliśmy 
się z apelami do społeczeń­
stwa. Mieliśmy miłe dowody, 
że nie był to groch o ścianę. 
Meldowano nam, że apele na 
sze mają oddźwięk. Na pew­
no i tym razem tak będzie.

Jak najdalej posunięta o- 
szczędność prądu uchroni nas 
od wyłączeń.

— Czy całkowicie? ---

— Nie chcemy tego twier­
dzić. Wyłączenia przypuszcza! 
nie będą, lecz nie oszczędno­
ściowe, a awaryjne. Spowo­
dowane przeciążeniem linii ł 
jej uszkodżeniem. Uszkodze­
nia takie powodują 'często 
wyłączenie nie tylko jednej 
kamienicy, ale nieraz i całej

Musimy pamiętać, że nasza 
sieć elektryczna nie jest naj­
lepsza. A jest obciążona i ła­
two się psuje. Uszkodzenia 
na linii można jednak także 
ograniczyć do minimum, je­
żeli wszędzie będą oryginal­
ne bezpieczniki — w klat­
kach schodowych (główne) i 
w mieszkaniach. Wtenczas 
zamiast spalenia kabla — wy 
bije bezpiecznik.

• A więc uważajmy na ob­
ciążenie szczytowe i bezpiecz 
niki. (Jur)

N o sów ka dziesiątkuje psy
Środek  zapobiegawczy — k agan iec  i smycz

Nosówka dziesiątkuje psy. 
W mieście co najmniej 100 
psów miesięcznie zdycha na 
tę chorobę.

— Czy na nosówkę nie ma 
jakiegoś lekarstwa — pyta­
my wybitnego weterynarza 
z psiej kliniki.

— Medycyna zna szczepion 
kę uodporniającą, ale jest

ona bardzo kosztowna w pro 
dukcji. Jest również surowi­
ca, która uodparnia psa na 
przeciąg 9 dni. Ma ona więc 
tylko zastosowanie przy ma­
sowym transporcie psów i w 
;ok)-esie psich wystaw;

— Więc radykalnego środ­
ka zabezpieczającego psa 
przed zarażeniem nie ma?

„Spotkanie nad Łabą" otwiera
głównie filmy młodzieżowe i 
festiwal zainauguruje piękną 
bajką radziecką „Konik garbu 
sek“.

festiwal film ów  radzieckich
W dniach od 7 października 

do 7 listopada odbędzie się w 
trzech kinoteatrach Wrocławia 
wielki festiwal filmów radziec 
kich. Festiwal ten obejmować 
będzie najlepsze filmy radzie­
ckie, wśród nich także najnow 
sze, jak „Spotkanie nad Łabą" 
i „Sąd honoru".

Od 7 do 9 października wy­
świetlany będzie w kinie 
„Śląsk" film „Spotkanie nad 
Łabą“, który niewątpliwie cie 
szyć się będzie ogromnym po­
wodzeniem mieszkańców Wro­
cławia. Kino „Polonia" w tych 
samych dniach wyświetlać bę­
dzie również „Spotkanie nad 
Łabą“. Zaznaczyć należy, że 
film ten wyświetlany będzie 
w obu kinoteatrach tylko dwa

Trzecie kino „festiwalowe"
„Pionier" wyświetlać będzie

Aby umożliwić jak najszer­
szym rzeszom wrocławian 0- 
bejrzenie wszystkich filmów 
radzieckich bez specjalnych 
kłopotów z nabyciem biletów, 
rozprowadzone będą przez za­
kłady pracy specjalne kupony 
na wszystkie filmy, za które 
będzie można nabyć bilet w 
specjalnej, wyłączonej kasie. 
Posiadacze kuponów będą mo­
gli dostać się łatwo do kina, 
po zniżonej cenie i bez żadnych 
kłopotów.

Inauguracja festiwalu odbę­
dzie Się w kinie „Śląsk" dzi­
siaj o godz. 20-tej wyświetla­
niem filmu „Spotkanie nad Ła 
bą".

Świebodzice decydują
k ied y  zac zn ie  d z ia ła ć  T ea tr  Z a p o lsk ie j

Roboty w Teatrze lm. Ga­
brieli Zapolskiej postępują w 
szybkim tempie naprzód.
Jak zapewnia kierowca robót 
z końcem listopada wszystkie 
prace budowlane zostaną za­
kończone i przystąpi się do 
ustawiania foteli.

Jak się dowiadujemy, nad 
kurtyną ma być umieszczona 
rzeźba. Komitet Odbudowy 
Warszawy, który — jak wia­
domo — finansuje odbudowę 
teatru, zamierza ogłosić kon­
kurs otwarty na jej projekt.

Sprawą powinien zaintereso­
wać się tut. Oddział Związku 
Plastyków i od siebie dać pe 
wien wkład w odbudowę

Największe trudności w dal 
szym ciągu sprawia instala­
cja urządzeń elektrycznych. 
Jeżeli zostaną one dostarczo­
ne przez fabrykę świebodzic- 
ką w terminie przyobieca­
nym, to istnieje możliwość, 
że teatr zostanie uruchomio­
ny wcześniej, aniżeli się o- 
becnie przewiduje. (tt)

— Jest. Kaganiec i smycz. 
O tym przede_ wszystkim po­
winni pamiętać wszyscy wła­
ściciele psów rasowych, bo te 
najłatwiej się zarażają.

— Czy nosówka 'jest nie­
bezpieczna dla ludzi?

— Nie. Najnowsza teoria
0 tej chorobie mówi, że była 
ona kiedyś wspólna dla ludzi
1 psów. Z biegiem jednak ty­
sięcy lat ludzie w sposób na-i 
turalny , uodpornili się. Dzi­
siaj krew ludzka jest suro­
wicą uodparniającą psy. Oczy 
Wiście nie stosuje się tego w 
praktyce.

— W jaki sposób pies może 
zarazić się nosówka?

— Przez zetkniecie się z 
chorym psem lu% z jego wy­
dzieliną. Roznosicielami no­
sówki' są w. naszym mieście 
wałęsające się psy Niestety 
notowane są wypadki, że lu­
dzie, gdy _im pies zachoruje, 
ips. .barbarzyńsku wyrzucają 
go na bruk. Gdy ktoś nie mo 
że utrzymać, czy leczyć psa, 
powinien zgłosić go u grodz­
kiego lekarza weterynaryjne­
go (u. Nowowiejska 36) wzglę 
dnie w Klinice Weterynaryj­
nej przy ul. Norwida (Jur)

PAŃSTWOWA OPERA, ul. Świd­
nicka 23, godz. 19 — ..Rycer­
skość wieśniacza" i „Paw 1 
dziewczyna**.

TEATR KAMERALNY (na scenie 
Teatru Żyd.), ul. Świdnicka 31 
godz 19 — „Listy Chopina" 

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulica 
Rzeźnicza 12, godz. 16 „Korze­
nie sięgają głęboko"

W ystawy
WYSTAWA DOROBKU ZW. ZA­

WODOWYCH — Muzeum PaA-
WYSTAWA GRAFIKI MEKSY­

KAŃSKIEJ — Muzeum Państwo

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE— Sta- 

MUZEUM PAŃSTWOWE — PI.

R e p ertu a r kin
„SLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

ski), godz’. 16, 18 1 20. Do.zw, od

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „AU 
Baba i 40 rozbójników" (amer.),

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Żelazny Dziadek" (czeski),

„POLONIA" — ul. Żeromskiego

godz. 16, 18 1 20. Dozw .od lat 14. 
„PIONIER" — ul. Stalina 71, 

„Dwaj żołnierze" (rajz), godz. 
15 1 17. Aktualności: codz. godz,

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -* 
„Muzyka i miłość" (radz.), godz.

(czeski)! w czwartki, piątku so-, 
FOTOPLASTIKON, Świdnicka 54.

Noene dyżury ap tek
Pod „Zgodą-vWitosa 47 ^  ̂M

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś w szpitalu. 
Wojewódzkim, »ui. Wszystkich

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w Szplt. Wo­
jewódzkim, (Filia nr. 1), ul. Po-

Bada r ę  dzieci
Jedną z realnych korzyści 

„Tygodnia Zdrowia" są dyżu­
ry lekarzy Kliniki Pediatrycz­
nej w Ośrodku Ubęzpieczalni 
Społecznej przy Placu Engel­
sa dla wszystkich bez wyjątku 
chorych dzieci.

Lekarze i Ubezpieczalnia sta 
nęli na stanowisku, że żadne 
chore dziecko nie może w tym 
czasie zostać bez porady lekar

Nadto Ubezpieczalnia będzie 
w tym „Tygodniu" dostarczać 
bezpłatnych leków nawet dzie 
ciom nieubezpieczonym.

Te dodatkowe dyżury trwać 
będą do końca Tygodnia od g. 
16 — 18.

W poniedziałek przyjmowała 
df. Czyżewska, we wtorek dr. 
Drakowa, dziś przyjmuje dr. 
Szczęśniak, w czwartek dr. No 
wakowski, piątek dr. Hass w 
sobotę dr. Tesarz.

P arn e ll oblężony
Zainteresowanie, ogłoszony­

mi przez kierownictwo baletu 
Opery, wpisami do szkoły. ba­
letowej dla dzieci było ogrom 
ne. Zgłaszały się z rodzicami, 
a nawet i takie, które uciekły 
z domu, bo „muszą koniecznie 
tańczyć". Dzieci większe i cał 
kiem małe, szczupłe i bardzo 
grube (aby schudnąć — jak 
tłumaczy ojciec). Wystarczy 
powiedzieć, że w ciągu dwóch 
dni zgłosiło się 131 kandyda­
tów. Zapisy trwały od godz. 
Ig — 18, ale i o godz 19,30 w 
drugi dzień zgłoszeń jeszcze 
małe główki zaglądały, nieśmia 
ło do sali baletowej. Wszyst­
kie witał z niesłabnącym oży­
wieniem sam Parnell z żoną i 
Matuszewskim.

, Czarny król Harlemu u*

— Chciałabyś zostać tancer­
ką? -

— Tak, tak — pada c'cha od 
powiedź.

Ale musisz wiedzieć, żę 
to nie jest zabawa, lecz cięż-, 
ka praca, ćwiczenia będą się 
odbywać codziennie.

Nieustraszonym przyszłym 
tancerzom oczy błyszczą zapa 
łem. Naturalnie każda matka 
przyprowadzając swoją pocie­
chę dowodzi, że jest to „cudów 
ne dziecko", że „tańczy' od ra

Zgłaszały się przeważnie 
dzieci robotnicze. Z nich to 
przecież rekrutowali się najlep 
si tancerze w Polsce. Zgłasza­
ły się bliźniaki, bliźniaczki, je 
dynaczki. (Trojaczki wrocław­
skie jeszcze za małe).

— Naród nasz jest niesły­
chanie zdolny do tańca —- mó­
wi Parnell. — .leżeli zazdrości ' 
my baletowi radzieckiemu jego 
poziomu, to musimy starać się 
jak najprędzej sami dojść do 
tego samego. A w tym celu 
przede wszystkim jest potrzeb 
ne szkolenie i jeszcze raz szko 
lenie młodego pokolenia bale­
towego. Na razie mamy tylko 
entuzjazm i wiele dobrych i'hę 
ci. A przecież prócz tego są je 
szcze potrzebne pieniądze na 
pomoce muzyczne, na pantofel 
ki dla dzieci, na akompania-? 
ment. Nasze kołatania do 
władz do tej pory zostają bez' 
odpowiedzi. Jednak zaczyna­
my! — dodaje z wiarą. r

Pieniądze się znajdą. Prze­
cież nasze dzieci rwą si§ do

Wanda J.
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p rzez  d ziec i

ostrożnie stąpa uiłaifcicicl zakła­
du, trzymając świecę. Za ntm po­
dążają policjanci. Na końcu... 
Joe.

Na widok przybyłych dziewczy­
na wybucha płaczem. Jest cała 
posiniaczona, skrępowana stnu- 
rem. Bill rozcina jej więzy I ocie­
ra Izy.

do piwnicy, porwał dziecko w 
objęcid. Ruth uśmiechnęła się do

Małą położyli do laika, rrzy-

-  Dziecko jest chore. Nic dziw­
nego... Tyle wrażeń... -  powie­
dział. — Zalecam spokój..,
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